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BAEANOWICZL — Etos* A. Łaszaka 
BKASŁAW — Księgarnia Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Knęg. W Wlodzimierowa 
GRODNO — Biurc Dzienników Pow, Gr. Zw. Strzel.
HOROE ZTEJ — Kaię6arnia Kolejowa „Ruch"
KLECE — Sklep „Jedność"
LIDA — ul Suwalska 13 — S. Matecki
LANDW ARuW  Welke Aleksander— Sprzedaż Dzienników
LUN INIE C — K sięgarn ia  Kolejowa „Ruch"
MOŁODECZn O — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
NIEŚWIEŻ — u l  R atuszow a — Księgarnia Polska

NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego 
N. ĆiWIĘCTANY — Księgarnia Tow. „Ruch • 
OSZMIANA — Księgarnia Społdz. Naucz. 
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — sklep „Kultura 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCL — Księgarnia Tow „Ruch"
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. feWIĘCIAN if — Księgarnia „Oświata' ‘ — Rynek 2. 
WARSZAWA — Kiosk Księgarni Kolejowej „Ruch'
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Ubolewanie.
w *  ‘ }cie wcielenie Eugeniusza K w ia t-  dzkiego, zaliczaliśmy go d o - prr y  

r)w5kifcgo‘‘ ostro atakujący miai jaoiół naszego pism .
*Ta KwiatkowsKiego i jego polity udział w wie “ ^  y . .

Artykuł ten został przysłany poczynaniac w Wilnem sza- 
0 redakcji „Słowo" pod nieobec- podzielam) i  ca 

n°ść redaktora naczelnego, który cunek, Jtlór>' 11 a n &Wje ka
Wtorek 9 lutego był w  W arsza niego, jako dc z*^. ^
i pod jego nieobecność umiesz wybitnego u^zone^ ’ °  ” _

czony j szych chęciach, zamiaracn . zasa-

Jakkolwitk zajmujemy stanowi- dach obywatela, 
zdecydowanie negatyw nie  w o- Podczas nunis rowani P  • 

b(*  ołi -ki, zam arów lianów waazkiegn kry t, k o w a n y  je g o p o  
> •  Eugeniusza Kwiatkowskiego litykę mało, atbo wcale. Tern pr y 
Jtdnak nie ze wszystkiemi ustępa- krzej odczuu •> n częs y 

tego artykułu możemy się z g >  zbieg okoliczn tóci, ze w ażnie  na 
d*ić. Nigo d r  s r 1, 'p o d  adresem te- naszych łamach znalazła się wy 

p o l a k a  i ministra nie użyli powiedziana po ^  p i e ń m y  od 
g r o tó w  i określeń, k tó re  tan. zna jego us tąp ien i  i tak ;ko i ąc 
azty mie,?.ce A zwłaszcza przy - ujemna i n ie sp ia w ie  iwa c ta r a  
'<r°  nam jest, że na łamach terysćyka.
^ szcg o  pisma znalazła się Autor artykułu wypowiadał swo 
ial< ostra personalna kryty -  je poglądy, które me *<j naszepm
ka ‘ ”osoby 
*dóra jest

"

m inistra  ZawadzKiego 
w yrazem  osobistych po 

<'ądów au to ia ,  a  której Lynajm- 
difaj me podzielamy.

Ta ujemna charakterystyka, oso 
W a  min Zaw aazK iegr tern w ię-

W  Końcu zaznaczyć musimy, że 
kryptonim > g “ ; którym został 
podpisany wczo.ajszy artykuł me 
ma .lic wspólnego iz pseudonimem 
„inga“ często poiawiającym się r.a 
naszych szpakach. R eaai.j

zwroT » om ji francuskiej
na kcrzyść gen. Franco

Niełaska Tuchaczewskiego
MOSKWrt, PAT Marszaien TuCaa 

Newski od pewnegu czasj, a zwłasz 
ad ostatniego procesu 17-4U n.e u- 

a?uje się publiczne. Nil byi on ote^ 
ani na pizyjęciu u Litwinowa, w] 

!anem na <-ześć mmisir? Holst^ an> tez 
^  raucie w hotelu JWeiropol‘ , wyda

nytr p rz ti min, Holsti.
Według pogłosek marszałek Tuc.ia- 

czewski jest jakoby w niełasce. Kola 
urzędowe poglosKom tym zapr^eczaią, 
oswiau^zając, iż przerywa on na urlo­
pie w SoCii na Kaukazie

Maharadża gościem stewarda

PARYŻ. Pat. We francuskiej o- 
pinji publicznej daje się zauważyć 
tendencja do zmiany sianov;iska 
wobec hiszpańsi..ej wojny aumo - 
wej.

Dzisiejsza prasa szeroka uomen 
tuje posiedzenie grupy parlamen- 
tainej partji rauykalnej, na którem 
4-ej członkowie delegacji, jaka u- 
dał i  się do Kataionji.

w y p o w i a d a l i  się n i b s l y c h a
NIE UJEMNIE I Z OGROMNEM 

RuZCZaROM ANIEJW

o sytuacji politycznej, jaka pa­
nuje w Barcelonie, wskazując na

ROZSTRÓJ ADMINISTRACJI, A- 
NAuCHję I TEROR

których miejscowe zynniki u - 
rzędowe nie są w stanie opaino - 
wat.

Powyższe oświaaczenie delega­
tów radykalnych, z  któfjch prze- 
dewszystKiem wyróżnił się kryty - 
cy zmem dep, Gallimanfl, rozeszło 
się szeroko w kuluarach Izby ó t  ■ 
putowanych i przedostało się do 
prasy w nieco skażonej formie

Zwłaszcza
OSZAŁAMIAJĄCE WRAŻENIE

wywołał na lewicy francuskiej 
ustęp ze sprawozdania p a r a n i - 
tarnego agencji Havasa, według 
Którego jeden z  4-ch członków de 
legacji oświadczyć mial, że w 3ar 
celonie panują takie stosunki, że

„WOLAŁBYM JUZ RZĄD W  
BUROOS“

Tego rodzaju oświadczenie jea 
nego z deputowanych, którym m.ai 
być dep. Gaiiimana, 'wywołało

JjOLAN, PAT, Prz~d kilnu dnm 
‘J kamienicę, położoną w robo 
rzielnicy rriestu, zajechał 
amochód, z kturego wysiado 5 
f bogatych strojach ^ o ^ h ,  
van> ch złoten. i drogmu kam 
i skierowało się do m iew ani.
:gu fo n d a to ,  siew  .u da ni j e a -  

ik rę tó w  w lo sk .cn , u trzy m u j, 
om unlkację  z  A zją. 
ićini ty in l by li: m ah a rad ż a  1 
1 S ev ay , jeder. z  n a jb o g a tsz y  .! 
iw indyjskich,, sy n  lego  1 trz y  o-

soby ze świty.
Maharadża odbył niedawno podróż 

z Bombaju do Europy na statku, na kto 
rym obsług:wa' TonJato, 1 tak sobie 
upodobał stewarda, że prowadził i nnr 
częste i długie rozmowy, wreszcie za­
prosił się do jego mieszkania w Trjeśde
na kolację.

Po spędzeniu paru godz.n w oto­
czeniu "Tondato i jego rodziny, mana- 
radża opuścfl skromne mieszkanko, o- 
fiaiując gospodarzowi na pamiątkę swe 
ją fotografję w bogatej złote? ramie

sprostowanie ze stiony pOz.osta - 
,'ych uczestników delegacji.

Dep. Galiimand, który podobno 
istotnie wy *azić się miał w podob 
ny sposób w rozmowie prywatnej 
w kuluarach izby, zostanie praw- 
aopodoonie pociągnięty do odpo­
wiedzialności partyjr«ej i będzie 
się musiał nawet tlum&czyć przed 
Swoimi koiegami partyjnymi 

Niemniej jtst faktem, że wraże 
nie, jakie przywiozła delegacja 
jest ba.dzo ujemne. Potwierdza 
to ,iawet dzisiejszy radykalny „Oe 
uvre“, który pisze: „nu ulega wą 
tpliwości, że po kilku aniach poby 
ta w stolicy Katalonskiej, gdzie 
panuje podniecenie umysłów, dt •• 
purowam radykalni wrócili nasta­
wieni bynajmniej

NIF ENTUZJASTYCZNIE

i wypowiedzieli się KRYTYCZ­
NIE za -owno o sytuacji wojska - 
we jaK i gospodarczej, lecz w kom 
kluzj. oświadczyli się za polityką 
ścisłej nieinterwencji.

Prawicowe „Echo de Patie ‘ po 
daje następującą informację tu 
temat pobytu deputowanych rady 
kalnych w Hiszpa.iji. Przyjęci z 
wieikiemi względami przez pre - 
zydehta Companysa łatwo się mo 
gli zorjentować, że pozostaje on

CAŁKOWICIE WŁ WŁADZY

anarchistów 1 trockistowtów.
N\PRÓŻNO starali się dostać 

na front, lub do Walencji, czy na 
wet uzyskać pozwolenie na * 
dne krążenie po Barcelonie -Od ­
mówiono im tego, jCDiiak u,.. .» 
iniormacjom francuskich ofice jw  
marynarki, dobrze orjentującycr

się w sytuacji, zdołali się dowie - 
dzieć, że akcja teroiu w  B arcelo­
nie trwa nadal i że dotycnczaa

RO? STRZELANO 15 TYS. OSÓB

Na tę zmianę nastawienia opnij, 
publiczrej francuskiej zaczynają ró 
wuież oddziaływać względy rea - 
lizmn politycznego i gospodarcze 
go, któremu dai wyraa publicysta 
Dominique w „La kepuolique‘ , pi 
szne, że

FRANCJA BĘDZIE MUSIAŁA NA 
WIĄZAĆ STOSUNKI Z GEN. 

FRANCO

ponieważ musi kupować od nie 
go  piryt, niezoędny dla obrony na 
rodowej.

Skoro więc Francja potrzeouje

gen Franco, czy jest wskazane— 
zapytuje dziennik —  pomrzymy- 
wać dotychczasową politkę, zwla 
szcza, ze gen. Franco jest NA DRO 
DZE DO ZWYCIĘSTWA.

Czyżby wzgiędu realizmu poli­
tycznego nie pizemawiały za na - 
wiązaniem stosunków Z TYM, 
KTÓRY WKRÓTCE MA ZOSTAĆ 
GŁOWA SĄSIEDNIEGO PAŃST­
WA?

T ego rodzaju dyskusja prasowa 
jak i us ta tnie zwycięstwa militar - 
ne gen. Franco umacniają je s z c z r  
bardziej na lewicy zwolenników 
zachowania ŚCISŁEJ NEUTRAT - 
NOsCI wobec wojny domowej, a 
w kołach umiarkew ufnych —  ten - 
clencjc za nawiązaniem stosunków  
z ■■ząaem w nurgos.

Zającfe Velez Malaga
SALAMANKA P a t  Główna kwate 

ra  powstańcza donosi: "Wojska nar ode 
we hiszpańskie w ciągu dnia 9 hm. zł 
jęły miasto VeJ?z Malaga i miejsco - 
wośc Torre del Mar w odległości 30 
Kim. od Malagi na wschód, w pobliżu 
morza.

W  prowincji Hddlaga w górach doko

ła miasta poddało się kilkuset mil? 
cjantów rządowych wojskom gej, 
Fianco. Płk. Villaba dowódca czerwo 
nych sił zbrojnych zbiegł. Generał 
Martimez Monje, który dowodził ar - 
m ją południową czerwonych zustał n- 
sunięty ze stanowiska

Mątne tłumaczenie czerwonych
o powodach upadku Malagi

Zdobycze wojsk narodowych
pod Madrytem

SAIjAMANKA. Pat. W  czasie wczo powstańcze zdobyły 4 baterie dział 
rajszych »valk pod Madrytem wojska przeciwlotniczych i 2 miotacz" min.

Wrażenie w Madrycie po zwycięstwie
wojsk narodowych

[P. Greiser m polowaniu
w Białowieży

r f s s a  s i L s r s ®  J t S J s r r =6 C Prezydent R. P. oprosił p W  26 . 2 7  tnm.

WALENCJA, PAT, Rada Ministrów 
Jak donosi korespondent Havasa, apro­
bowała dekret, dolyczący szpiegostwa 
oraz wyda,a komunikat stwierdzający, 
iż jedną Ł głównych przyczyn upadku 
Malagi była współprac, wojsb obcycn 
w ataku na miasto.

Komunikat wyjaśnia, iż 7 lutego 6 
kontrtorpedowców rządowych opuściło 
swa bazę w Kartagenie, by zaatakować 
Krążowniki powstańcze „Los Canarias" 
i „Alnrrante Cervera‘ , które ostrzeń 
wały Malagę i sąsiadujące l nła wy 
brzeza. Na południe od przylądka Gata 
spostrzeżono dwa krążowniki, które 
wykonały klasyczny manewr, pi zygoto 
wując się do zaatakowania kontrtc.pe- 
tiovrcow. Dowództwo kontrtorpeJow- 
cóv rządowych, przypuszczając, iż 
znajduje się w obliczu „Los Canarias"

I i „Almirantt cervera“, podążylu za irą 
żownikauii, które -manewrowały^ w ten 

’ sposób, iż staraiy się onaalić boi i 
i kontrtorpeduw ców oó miejsca, go^ie 

naprawdę znajdowały się okręt} pow­
stańcze. W chw ili, gdy zapadła noc, 
kontncrpedowce wreszcie tbużyły f 
do krążowników, które wywiesiły wów 
czas flagi włoskie. Komunikat rządowy 
w Walencji występuje przeciwko dzia­
łalności okrętów włoskich i niemiec­
kich, naruszającej, według brzmienia 
komunikatu pakt o nieintei wencji.

(Jpadek Malagi jest cytowany jako 
ostatni dowod mieszania się państw ob 
cych w sprawy hiszpańskie. Ingerencja 
ta kończy komunikat, nie SKia.a 
wojny, lecz czyni ją córa: intensyw
niejszą, narażcjąc na niebezpieczeń­
stwo pokój Europy.

SALAMANKA PAT. Według nade 
sztych tu doniesień, chociaż wiadze ma 
aryckie starały się ukryć przed ludno­
ścią stolicy fałd upadku Malagi, jed­
nakże wieść ta  rozeszła sie z wielką

szybkością po całym Madiycie, zao 
sfzając w znacznym stopniu stosunsl 
między zwolennikami poddania stolicy, 
a tymi, którzy chcą bronić sie do upa­
dłego

wbb w m T a w r r r r

Dnrriot żąda repatriacji ochotników
francuskich z Hiszpanii

Flota^frzncusKa ha Rsvierze

PARYŻ Pat. Dnia 9 bm. w pata , 
cu sportowym odbyło się zgroma 
j Ła„ie pubiiczne francuskiej oar 
tji ludowej. Przewodniczył dep.
Dorriot,

15 byłych milicjantów francus­
kich z armjt hiszpańskiej rządo­
wej złożyło relację z pobytu w Hi 
szpanji. Oświadczyli oni, że pozo?

Powódź w U. S. A.

lali w  Walencji ich towarzysze żą 
dają od konsulatu francuskiego re 
patrjacji. Dorriot wygłosił przemó 
wierne, w którem domagał się na 
tychmiastowej repatriacji z H isz- 
panji 25000 milicjantów Francuzów 
i wzywa! do zjednoczenia w walce 
z komunizmem.

,, ^  . Ą l i i C

Franc uiiŁH f lo ta  śr<,■dziemnoinorska j.r/.ybyłn <lo Yi"oi'ranchfi; koło Nie Xł zdjęciu uwakuuc.ia luinstn fjomsvillf w stanic oentucl.y.
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PLOTKI

Chlńszc^yzna w  ortografjl
Redakcja „Tęczy" ogłosiła kon­

kurs, związany z „uproszczeniami", 
jakie nam ofiarowała nowa reformh 
ortografji. Uczestnicy konkursu mu­
szą obliczyć reguły i wyjątki, zawar­
te w ncrwej ortografji, w porówna­
niu z potzcdnią.

Okazało się, że:
Dawna ortografja zawierała 386 

reguł. Nowa — 703.
Dawna ortografja zawierała 74 

wyjątki. Nowa 431.
Wobec tego jest nadzieja, że ja ­

kiś nowy Nitsch wprowadzi dla każ­
dego słowa osobny znak. Jak  upia- 
łzczać to dokładnie.

CzeKamy
Niektórzy niecierpliwi zwątpili już 

w realizacię obozu płk. Koca, tym­
czasem w piątek na posiedzeniu Klu­
bu Dyskusyjnego w Sejmie p. Mie- 
dzinsid mówić D ęazie o zasadach te­
go obozu.

Co się odwlecze, to nie uciecze.

Metody 
„Kurjera Porannego"

Największym brakiem odwagi cy­
wilnej odznacza się „Kurjer Poran­
n y " . Nie jest to dziwne, jeśli się zwa­
ży, że miał redaktora naczelnego pla- 
gjatora, „K urjer Poranny" nie za­
mieścił oświadczenia Syndykatu Dzień 
nikarzy w sprawie p. Rzymowskiego, 
teraz znów „K urjer Poranny" cieszy 
się: „Uniewinnienie „Kurjera Porań 
uego" w procesie z Mackiewiczem", 
tymczasem wyi ok Sądu brzmii ł wy­
raźnie: „W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej skazuje się p. WiewiorsKiego 
na 2000 zł. grzywny". Czyżby notat­
kę „K urjera" redagował p. Rzymow­
ski?

W związku z tym procesem poda­
jemy jeszcze jedną wersję o skaza­
niu p. Wiewiórskiego, pisze o tern 
„Dziennik W ileński".

„Sprawozdawca „Kurjera W ił." 
tak się. przejął procesem bratniego 
organu, że poplątał artykuły K.K., 
z których był oskarżony red Wie- 
wiórski. Podał więc, iż Sąd uniewin­
nił p. Wiewiórskiego z art. 127 i 225, 
natomiast skazał z art. 226, który 
brzm i:

„Matka, która zabije dziecko w 
okresie porodu, pod wpływem jego 
przebiegu, podłoga karze więzienia 
do lat 5 " .

Kandydat na nieśmier­
telnego

Podobno min. Poniatowski po wą­
tpliwych sukcesach w Izbach ustawo­
dawczych ma zamiar kandydować 
na Nieśmiertelnego. Żeby dać się poz­
nać swoim przyszłym kolegom, wygło 
ii  on odczyt w P.A .L /u na temat „Dro 
gi rozwoju wsi polskiej". Złośliwi 
twierdzą, że niektóre ustępy z tego 
odczytu będą musiały by.y „ściągnie 
te "  z reportaży p. Melchjora W ań­
kowicza o „Polsce B " albowiem p. 
Poniatowski zechce się eloslosować do 
otoczenia.

Pieniądze podatkowe
„Wspólnota Interesów" nadal sza 

l uje hojnie pieniędzmi podatkowemi. 
tleneralny dyrektor p. M arian Przy-’ 
hylski otrzymał odszkodowanie .za  
zwolnienie go z urzędu chociaż powTÓ- 
ci do pracy na inne stanowisko.

Pos. Borys Plmonow
w obronie głodujące] ludności Wlleri-

szczyzny
Wileńska Grupa Regjonama Pos­

łów i Senatorów po zapoznaniu się ze 
sprawozdaniom p. posła: Borysa
Pimonowa, reprezentującego w grupie 
wileńskiej powiaty: Brasławski, Dziś- 
nieński i Postawski, o niezwykłe cięż- 
kiom położeniu tyci, powiatów i groź 
nym w swych skutkach stanem rzeczy, 
postanowiła jednogłośnie zwrócić się 
do Pana Prerojera z prośbą o łaskawe 
niezwłoczne spowodowanie udzielenia 
pomocy głodującej ludności, oraz jak- 
najszerszej pomocy dla rolników', do­
tkniętych skutkami nieurodzaju w Bra 
Sławskiem, Dziśnieńskiem, i Postaw- 
skiem.

W związku z tem \vo,: Bcciański
zwrócił się do p. min. Opieki Społe­
cznej z memorjałom, który w skrótach 
podajemy:

Wredług nadesłanych sprawozdań 
starostów, zajdzie potrzeba oażywia- 
nia dc 20.000 roazin w wymienionych 
trzech powiatach, z uwzględnieniem 
tylko najbardziej potrzebujących.

Normy świadczeń przewiduję mi­

nimalne — 10 kg zboża miesięcznie na 
esobę dorosłą i 8 kg zboża na dziec­
ko. Akcję zamierzam rozpocząć z 
dniem 15.111 r.b. i zakończyć I5.Y II 
bież. roku.

WT pierwszym miesiącu do 15 marca 
liczba dożywianych rodzin wyniesie
15.000 (w tem 38.000 osób dorosłych i
22.000 dzieci). W następnych czterech 
miesiącach do 10 lipca liczba rodzin 
dożywianych stopniowo się będzie zwię 
kszać, osiągając przeciętnie do 20.000 
rodzin (w tem przypuszczalnie 50.000 
osób dorosłych i 30.000 dzieci)

Na dożywianie wskazanej liczby lu­
dności na okres czasu od 15.11 do 15 
V II r.b. przy stosowaniu norm wy­
żej określonych, potrzeba w zaokrą­
gleniu 3.500 tonn żyta, czyli 700.000 
zł., licząc po 200 zł. za tonnę zyta.

7. uwagi ua powyższe, proszę P a­
na M inistra o wyasygnowanie 350.000 
na dożywianie ludności dotkniętej klę­
ską nieurodzaju w trzech powiatach 
wojew. wileńskiego.

Sąd uniewiRnił red. Diprewski)
z zarzutu obrazy narodu jolsKlego

W  krakowskim Sądzie Okręgowym 
odbyła się sensacyjna rozprawa prze­
ciwko małżonce wydawcy i redaktora 
„Ilustiowanego K urjera Codziennego" 
Mar jar, a Dąbiowskiego.

Pani Dąbrowska oskarżona zosta­
ła  przez urząd prokuratorski o o Dra­
żę narodu polskiego.

Według aktu oskarżenia pani Dą­
browska, wychodząc z kina, zauważy 
ła, iż skradziono jej zegarek. Wów 
czas miaia wykrzykiwać, że zwiedziła 
całą Europę, nigdzie jednak me spot­
kała ją  taka przygoda, która może się 
przytrafić jedynie w Polsce.

Główny świadek oskarżenia szofer 
taksówki Eugeniusz Kolasa, twierdził,

iż oskarżona Dąbrowska krytycznego 
dnia powiedziała:

— Wstydzę się, że jestem Polką, 
bo każdy Polan, jest złodziejem!

Fryzjerka Ewa D rajfus zeznam 
natomiast, iż podsądna wyraziła się 
zupełnie inaczej.

Sąd wydał wyrok uniewinniający 
Dąbrowską. W  motywach Sąd pod­
niósł, iż Dąbi iwska jako żon? znane­
go patrjoty, 10 znaczy wydawcy „I.K 
C." i zajmując tak wysokie stanowi 
sko społeczne, nie mogła takich słów 
wypowiedzieć i femsamem nie dał wia 
ry  zeznaniu świadka Kolasy.

 »*<>««-------

Sinfa syna Mussollnlego

P r m  17-lstnieg!) naradom ta
o zabójstw/o dwóch fydów

ŁoDŻ. W czwartek U b. m. roz­
pocznie się w sądzie okręgowym w Ło­
dzi sensacyjny proces o zamordowanie 
2-cłi żydów: Zendla i Berkowicza, oraz 
poranienie dwóch innych żydów. Na 1 
ławie osKarzonycti zasiaazie 17 -letni, 
Tadeusz Szaniawski, członek Stronni­

ctwa Narodowego. Szaniawskiego bro 
nić będzie adwokaf Kuwalski. Ze stro­
ny żydów z powództwem cywilnem 
nikt nie wystąpi, ze względu na to, że 
powództwo cywilne przeciwko nielet­
niemu w procesie karnym jest niedo­
puszczalne.

Służąca w roli asystentki
Paradoksalne stosunki panują na, 

terenie n lji  (Jbezpieczalni Społeezn :j 
w Żółkiewce w pow. krasnostawskim. 

. Jednym z trzech lekarzy, urzędujących 
est zyd Dawid Hammer. Hammer 

trudni się poza tem prywatną yrakty- 
! ką, która wywołuje ogromne oburze­

nie miejscowej ludności. W czyni.0-

„Plagjat Poranny"
P. Rzymowski będzie wydawał pis­

mo p.t. „Piagj.it Poranny" będzie ono 
miało powodzenie u karjerowaczów, 

subsydjowńczów, komunistów, Caballe- 

ro i Russella oraz Court‘a.
A.P.K.

ściack swych, związanych z leczeniem 
używa oi* do swej pomocy służącej, 
która bada cnorych, stawia diagnozy, 
robi opatrunki i t.d.

Doktór przedstawia ją  chorym i 
ich rodzinom jako swą asystentkę, 
oraz rozpływa się w pochwałach na 
tem at jej nadzwyczajnych zdolności w 
stawianiu diagnoz i t. d. Asystentką 
swą wyręcza się nietylko w swym ga­
binecie, lecz bierze ją  również przy 
różnych wyjazdach, gdzie u łoża cho­
rego u.ządza wspólne konsylja. P a­
cjentów w większości wypadków ba­
da asystentka.

Na to skandaliczne postępowanie 
lekarza mieszkańcy złożyli zażalenie 
do U bezpieczalni Społecznej w Zamo­
ściu, ale jak dotąd, par Hammer u- 
rzęduje.

W WIR7E S T O f jC Y

SLGE3TJA
Wiadomo, że są stare mantyki, J  

re po 10 deka kiełbasy będą dr , 
wać z placu Zbawiciela na Teątr f 
— bo tam jest nadzwyczajny ^
zawsze świeża kiełbasą. Zacna 
cia prosi by jej przynieść ^
kawy mielonej — ale koniecznie * • 
tego sklepu, co jest nie po ' iiJl 
Oczywiście kupuje się w piorW5^  
lepszym z brzegu, przynosi, 61 
gotuje, pije i mowi rozanielon®-

Świetna kawa! Tylko t #
ln»fJjednym sklepie jest taka kawa. 

me mogę brać do ust.
Z pączkami, to istny szal. 

parę firm  ma markę w Wars*3' ^  
Żeby kto znalazł karalucha w P""
— z chwilą gdy tc od Grajewsk 
z Ziemiańskiej, czy od Lardel.~£'
wyobrazi sobie, że to cukrowia 0 
ka i będzie kwiczał z zachwytu, a 
skał.., Dać mu tegoż pączka bez

iii*'

W jednym z kościołów rzymskich od byt się ślub syna szeta rządu włoskie 
go, Vittorio Mussoliniego z p. Bevoil. Zdjęcie nasze przedstawia fragment z 
uroczystości ślubu, w momencie w  kto rym młoda paia przechodzi poa szpada 

mi towarzyszów broni pana m ł o d e g o .________________

Zmiany w administracji
W. Żyborski byr dtp. politycznego

Zmiana na stanowisku wiceministra 
spraw wewnętrzn pociągnęła za sobą 
rozmaite zmiany personalne w admini­
stracji.

Przedewszystkieni na miejsce p. Pa. 
ciorkowskiego, powołanego na podst- 
kretarza stanu w M. S. Wewn. został 
mianowany dyrektorem depanamemu 
politycznego tegoż mmlstcjum p, Wae 
law żyborski, dotychczasowy naczelnik 
wyaziału bezpieczeństwa, który on lat 
8 p.acował w administracji i uchodzi

< za wybitnego znawcę spraw wscnod- 
mch.

Dotychczasowy wicewojewoda sta­
nisławowski Alojzy Kaczmarczyk prze­
sz ed* na podobne stanowisko w woj. 
nowogródzkiem, a wicewojewoda tam­
tejszy Marjan Sacnański objął stare 
stwo w Zamościa.

Do Stanisławowa został przeniesio­
ny dawny wicewojewoda pomorski 
Mieczysław Seydlitz.

ralucha i powiedzieć, że to * g\ 
wiarenki, 7. dołu — wykrzywi sU‘-  ̂
knie, jak  z łaski.

’ si?
Sugeslja, Gdy za sznycla płscl „ 

u Simona 4 zł. — jest dosko.ia*-’ 
Boąucta 3 — jest dobry, u poc! N\0 
jących kucharek 1,50 — jest le ^  
znośny', a w bezimiennej garkilC ̂  

jest okropny. Ale możnft

W .bothenko tbleba przemycała pieniądze
Straż cenltić. na granicy w Zbąszy­

niu schwytała w pociągu pośpiesznym 
Warszawa — Paryż Rosjankę Anasta 
zję Korbę z Rownego, która usiłowała 
przemycić większą ilość wamt i złota. 
Korna na zapytanie, czy posiada walu 
ty. oświadczyła że nie. Poddano wszy. 
stkie jej rzeczy gruntownej rewizji. Zna

leziono nz niej pas zawierający Kilka 
set złotych rubli.

W bochenku chiena, który Korba 
wiozła ze sobą, znaleziono ponad 1.000 
rubli złotych. Razem transport przemy, 
ranego złota ważył blisko ponora kilo. 
Transport ten skonfiskowano, Korbę 
zaś osadzono w areszcie.

90 gr.
założyć, że podstawiwszy tego 
ciaka za złotaka na półmisek, 
powinien być czterozłoiowy — z°3. ,
by pożarty z wielkiemi pochwała1* ^

To samo z winem. Może tam  ̂
paru smakoszu co naprawdę po J ,. 
ku poznają co chlają. 99 proc- 
patrzy na etykietę i cenę — z 
od togo krzyw ą się, lab rob ą 0 
minę. j

Stwierdzono, że palacze nie 6®, 
stanie odróżnić egipskiego od pł®5 
go, damesa od W ojtka z chwilą; 
niema przepisowego munsztuku. 
niemniej pewien jegomość częs 
papierosami szepcze tajemniczo:

— Pal pan, bo wyjątkowo d£iŁ"
— Dalezego?
— Bo kupione na dworcu!! ,HS
I  tłumaczy, że monopol dla r 

my, dla popisania się przed t
żerami przed tranzydowcau'1 , 
Nicgorcławo do Berlina, dosta rcz^ , 
dworzec inne, lepsze o niebo pal11 i 
sy . I  niema sposobu go odprzek0 1

itflF

Kar^’

Wakklianie nowej umowy

IV myśl umowy angi ulsko - egipskiej, wojska angielskie zluzowane zostały przez oddziały egipskie. Na zdjfcl<J 
ka /.miana przed składem amunicji w Kairze

.KOI

PROK ROMAN DYBOSKJ

„Poskromienie złośnicycc

(Wobec zbliżającej się premjery w  teatrze na Pohulance)

Farsa „Poskromienie złośnicy" 
(The Taming of the Shrew), to jedou 
z najbardziej bezpretensjonalnych u- 
tworów w bogatym dorobku komedjo- 
wym Szekspira. Komika raczej sytu- 
acyjna niż psychologiczna tego dzie­
ła, obfitość w niem motywów z trą ­
dy ey jnego arseiiału komi< znego sceny 
popularnej, w stylu zaś skłonność do 
popisywania się okruchami konwer- 
>acji w języku włoskim, to znowu 

■Jatkami łacińskiemi z gramatyki 
gimnazjalnej, lub aluzjami do zna­
nych figur z mitologji i legendy kla­
sycznej, wreszcie użfcie miejscami sta 
[oświeckiego wiersza ludowego, za­
miast jambów, - wszystko to cechy 
wybitnie młodociane, zdające się wy­
znaczyć tej komedji miejsce wśród 
liowiejuszowskich utworów naiwcześ- 
nic jszego okresu poety, że jednak 
żadnego drukowanego wydania tego 
Izieła z czasów życia Szekspira, nie 

posiadamy i brak też innych zewne- 
•znyeh wskazówek co do jego daty, 

ze przytem w obręhie utworu panuje 
daw na nierówność stylistyczna mię­
dzy całemi grupami scen, więc nie 
brakło także przypuszczeń, że dzie­

ło powstało już w okresie dojrzalszym 
twórczości szekspirowskiej, jako p ra­
ca uboczna i niejako rekreacyjna, lub 
że sztuka, nakreślona pierwotnie w 
tormie surowej i dorywczej, była w 
późniejszych latach przerabiana i po­
prawiana z okazji jakiegoś wznowie­
nia.

Za ową pierwotną, surową formę 
tej samej sztuki uw ażaj niektórzy 
komedję pod nieco odmiennym tjdu- 
łem Poskromi ani e pewnej złośnicy 
(The Taming of n Pbrew), zachowaną 
nam w druku z r. 1594, bez nazwiska 
autora. Niewątpliwie jednak chodzi 
tu o dzieło innego pióra: styl tej ko- 
medji, napuszyścic deklamatorski i 
pełny ornamentyki retorycznej, zasa­
dniczo jest odmienny od stylu korne - 
dji szekspirowskiej i przypomina ra ­
czej wspaniałe tyrady w dramatach 
Krzysztofa Mailowe, genjalnego po­
przednika Szekspira w dziedzinie wiel 
kiej tragedii. To też niektórzy wręcz 
przypisują Marlowowi autorstwo Po­
skromienia pewnej złośnicy. Ktokol- 

1 wiek w rzeczywistości był autorem 
| tej sztuki, pokrewieństwo jej w szcze- 
I półach treści z komedja Szekspira 

jest tak bliskie,” że zależność jedne­

go dzieła od drugiego żednej wątpii 
wośei podregać nie może. Chodzi ty l­
ko o to, czy Szekspir przerabiał sztu 
kę anonimowego poety', czy też na 
odwrót ten ostatni korzystał z dzie­
ła Szekspira. Są pewne momenty, 
pizemawiające za tem ostatniem przy­
puszczeniem, większe jednak prawdo­
podobieństwo ma za sobą teza, że P o ­
skromienie pewnej złośnicy było jed­
ną z tych prymitywnych sztuk daw­
niejszych autorów, które młody Seks- 
p ir bezceremonjainie i bez wielkich 
znJaii w treści przerabiał na nowości 
repertuarowe dla swojej sceny, zapra­
wiając się w ten sposób w rzemiośle 
lituraekiem w początkach swej karje- 
ry  aktorskiej i autorskiej. Tak by­
ło z I I  i I I I  częścią Henryka VT-go 
i tak jeszcze z Królem Janem ;zapcwne 
więc i Poskromienie złośnicy zaliezyć 
należy' do tej kategorji utworów szeks 
pirowskich, klórym oryginalność we­
dług nowożytnyTch kryterjów literac­
kich tylko w ograniczonym zakresie 
przyznać można.

Do oryginalności bynajmniej p re­
tensji niema, lecz przeciwnie, wie­
lowiekową tradymję w różnych daw - 
niejszych językach i . 'teratnrach 
Wschodu i Zachodu ma za soba ten 
pomysł, w który7 Szekspir w tym wy­
padku jak w ramę oprawił komedję 
właściwą. P rastara  to kistorja o ła ­
janym prostaku., którego jakiś wielki 
pan : jego dworzanie we śnie prze -

biert-ją w pańskie szaty, by się nim 
pobawić: po Szekspirze u jął ją  dra­
maty cznem pogłębieniem, jeszcze Cal­
deron w swym fantastycznymi drama­
cie Życie jest snem, a w Polsce — 
również już pc Szekspirze — stała 
się tematem jednej z pierwszych no 
wożytnych komedyj Z chłopa król 
P iotra Baryda (1637). Szekspir obfi 
c ie zabarwił s tra tą  bajkę folklorem 
angielskim swigo rodzinnego h rab s­
twa Warwiekshirc, w którem ją  umiej 
soowil; z nieznanych jednak przy - 
czyn ten zewnętrzny wątek dramatycz 
ny w tekście szekspirowskim po pre- 
ludjum i jednem międzyaktuwem in­
termezzo się urywa,w anonimowej ko­
medji. Poskromienie pewnej złośni­
cy jest przeprowadzony aż do końca: 
w epilogu przebudzony biedak wraca 
z karczmy do swej chaty z postano - 
wieniem wypróbowania na swej włas­
nej gderliwej żoide tych metod po­
skromienia, które w odegrane! przed 
nim komedji oglądał. W tym samym 
sensie bardzo dowcipnie doprowadził 
rzecz do końca pan Tadeusz Białkow­
ski*) w samodzielnych dodatkach do 
swego nowego polskiego opracowania

sztuki szekspirowskiej. Drugim i 
równie szczęśliwym dodatkowymi po - 
mysłem w tej nowej polskiej wersji 
scenicznej jCst, ż? komedja, którą 
przd przebranymi chłopem i kpiącymi 
z niego dworakami odgrywają wędrow 
ni aktorzy, wystawiona jest na skle­
conej naprędce estradzie w dziedziń­
cu samej gospody. Otrzymujemy w 
ten sposób na scenie obraz tego typu 
widowni, który był najczęstszym 
miejscem popularnych przedstawień 
w czasach przedszekspirowskich, a za 
Szekspira samego stał się pierwowzo­
rem wnętrza nowych stałych budyn­
ków teatralnych.

II.
Od obramowania dramatycznego 

przejdźmy teraz do komodj; samej, 
która w to ramy jest. ujęta.

Poskromienie złośnicy żony przez 
stanowczego męża, to tem at literacki 
równie stary jak fabuła prologu „z

. _
chłopa k ró l" . W  licznych śred111 
cznyea nowelach wierszowani’0̂  ' 
bliaux), które „poskromienie z 
cy" mają za przedmiot, głównj®* 
kiem jest, poprostu bicie żony) . u 
nej tylko wersji, podobnie 
Szekspira, sani mąż udaje fp* ^  . 
mejszego od żony7 złośnika i V1 
ją  zastrasza ;w jednej też tylko Z ^  
skontrastpwa.ua jest z łagodną 
tulną młodszą siostrą, Natómifl-' 
mai wszędzie za młodą złośnlĈ j ;y' 
matka, podjudzająca ją  de 
nycii wystąpień przeciwko v 
Szekspir nie posłużył się -j
tym humorystycznym rek'W*z> 
kim jest teściowa: przeciw
pierwszą ofiarę wybuchów 1 ^ gil1* 
mentu złośnicy ukazał nam |
wego i zahukanego jej ° 'v 
ojca. . dk°.

Główne światło jednak Z0S1 
poeta na dwóch figurach • J
i jej posKromicicln. Urocza

. a . I O li .»!

*) P. Białkowski, wybitny artysta i 
zasłużony reżyser Teatru Miejskiego 
im. .T. Słowackiego w Krakowie, dał 
się już poprzednie poznać miłośnikom 
Szekspira przez wdzięczny i  polotny 
nowy przekład poetycki — „Wieczoru

Trzech K róli," grany w Krakowie z 
powodzeniem za dyrektury Julju- 
sza Osterwy. Obecnie, jak  mi wolno 
zdradzić, ma w zanadrzu już gotową 
własną wersję innego arcydzieła Muzy 
komcdjowej Szekspira, sielanki „Jak 
się wam podoba". Możemy więc już 
dziś witać w artyście krakowskim ini­
cjatora tego ożywienia i odnowienia, 
którego nasze stare przekłady z Szeks­
pira według jednozgodnego zdanie 
krytyków dawno potrzeooweły

swych prawdziwych gii^W8 . ii1’1 J  
i jowjalny nawet w rzekcm> t*7*
sieniach Pietrucliio — zdają . 1
jńać w sobie cał.y młodzień -z-' 
rament i całe dramatyczne '
nie samego autora: z nimi
medji zdaje się wchodzie 1 Ttój sc’ 1  

-njusz Szekspira i z nimi i r—  . ,
dzić! Urok młodociauycn ^
rameiuów Kasi i Pietruch10 ŷ-e 
wala nam zastanawiać się 
nad szczegółami fabuły.
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Wygoda 
Rodak z Kielc 

Powodzenie
Okazuje się, że sypianie na gwoź­

dziach inoże być miłym wypoczynkiem. 
Wynika to z umowy, jaką zawarł słyń 
ny fak ir indyjski Oalendranatli Bik- 
kur z towarzystwem „Preston Nailj 
M an„facturing Comp." Fakir zobo­
wiązał się za pownem wynagrodzeniem, 
sypiać wyłączme na gwoździach faA 
brykowanyeh przez powyższe towarzy­
stwo. Nad jego eierpiętniczem łożeni 
u mieszczono napis, który obwieszcza 
zdumionemu światu, że na żadnych 
gwoździach nie sypia się tak przyje­
mnie, jak  na wyrobach wymieni mej 
fabryki.

Przedsiębiorczość tego fakira po­
twierdza zresztą przysłowie „jak so­
bie pośoitlesz, tak się wyspisz“ , nie 
dziwimy się więc, że jest wybredny 
w wyborze gwoźdź., zwłaszcza jeżeii 
na tern można coś zarobić. Jeśli je­
dnali chodzi o przedsiębiorczość i u- 
miejętność zarobkowania pobił go nie 
wątpliwie pewien kochany roaak z 
Kielc.

Ten został aresztowany za to, że 
własnoręcznie i zapomocą pośredników 
wpuszczał do cudzych mieszkań „zgry 
źli we* * robactwo, a przedewszystkiem 
pluskwy, poto tyiko, aby następnie 
proponować właścicielom przeprowa 
dzeL.it. dezynfekcji.

Schwytano go, gdy za pomocą 
słomki wdmuchiwał ao pewnego mie­
szkania robaczki przez dziurkę od 
klucza.

* * *
Ale zapomnijmy o tych obrzydli­

wościach i przejdźmy do rzeczy bar­
dziej zabawnych Olo jak wiadomo, 
kobiety amerykańskie opłakują jeszcze 
ciągle niezapomnianego aktora filmo­
wego Rudolfa Vaienuno. Ponieważ 
jednuu opłakiwać w nieskończoność je­
dnego boŻKa jest dość trudno, więc 
znaleziono następcę Valentina w oso 
bie Roberta Taylora, bóstwa wszela­
kich podlotków w U S.A.

Ostatnio Taylor został zaproszony 
do pałacu prezydenta Stanów w Wa­
szyngtonie, na uroczysty wieczór na 
cel dobroczynny. Z uwagi na ten cel, 
aktor pozwalał się swym w.elbiciel- 
kom eałowaft.

Większość pań skorzystała tak 
skwapLwie z tego pozwolenia, że po 
półgodz-me twarz, gors i frak  gwiaz­
dora, okrvte były warstwą szminki, a 
jego skądinąd przvjemne oczy wyTa- 
zały lekni obłęd K rawat podarto mu 
w drobne strzępki i rozdzielono „na 
pamiątkę* *.

» » *
Następujące autentyczne zdarze­

nie o generale niemieckim v. Seekt* cio:

Generał inspekejonnje ppwien od­
dział wojska, przechodzi pized fron­
tem i rozmawia z żołnierzami. Uwagę 
ego zwraca pewien feldfebel, ogromny 

drab, przeszło dwumetrowej wysoko­
ści.

— Żonaty? — pyta generał.
— Tak jest, ekscelencjo!

— I!e dzieci"

— Jedno.
— Co’ Taki silny, zdrowy czło­

wiek i tylko jedno dziecko? A jak da­
wno żonaty?

— Od pół roku. ekscelencjo.

CZTERY DYRW SKAZUJĄCE
W  ciągu ostatnich kilku dni, 

odbyły się 'cztery procesy, wyto­
czone przezemnic bądź osobiście, 
bądz tytułem „Słowa" o  zniesła­
wienia i obelgi. Wyniki przedsta­
wiając się następująco:

p o ls k a  ZachodniV‘ — 6 tygodr 
aresztu 150 zł. grzywny.

„Pax“  — 1 miesiąc aresztu.
„Kurjer Poranny" — 2.000 zł. grzy 

wny.
P. Srocki („N arol i Państw o") — 

1 miesiąc aresztu,
Należy tu jeszcze zaznaczyć, że 

„Polska*Zachodnia" „P ax“ (tygo­
dnik bez w.ęgszego znaczenia, u- 
kazujący się w Wilnie) i „Naród i 
Państwo" skazani zostali z art. 255 
t.j. za oszczerstwo, a „Kurjer Po­
ranny" z art. 256 t.j. za zniewagi.

W yroki te da ją  mi i moim kole­
gom redakcyjnym całkow itą  s a ty s ­
fakcję za v, y ją tbe ir ,  wyroku w  spra  
wie p Srockiego, gazie  sęazia  po 
odczytaniu sa tysfakcjonującej mnie 
sentencji wyroku, dodał, w  for­
mie ustnej motywy, które  skło­
niły mnie do zapow iedzen .a  ape­
lacji. M otyw ów  tych nie p rzy ta ­
czam. a lbowiem w ypow iedziane 
ustnie, nie dają  s ię  uchwycić d o ­
kładnie.

Kilka słów o stosunku oskarża­
nej i skazanej prasy do tych -wyro­
ków

Polska Zachotinia nie umieściła 
najistotniejszych części zeznan 
świadka Grabskiego, zamieściła 
napastliwe w całości przemówie­
nie swego adwokata, nie umie­
ściła żaanegc mego wyjaśnienia 
lub odpowiedzi na te napaści. To 
jest —  powtarzam -  -  organ woje­
wody Grażyńskiego, to jest or­
gan reprezentujący oficjalnie kul­
turę polska na Śląsku.

K urjef WileńsKi zdając sprawo­
zdanie z naszego procesu z ,,Ku- 
rjerem Porannym" wykazuje wy­
raźne sympatje dla zeznających w 
tym procesie Świadków p.p. Jedry- 
chowskiego i Dembińskiego. To 
że p. Dembiński wzniósł okrzyk 
w imieniu „stolicy zachodniej Bia- 
łejrusi", to jest Wilna na kopnini- 
stycznym zjeżdzie we Lwowie; to 
nie peszy dziennik wydawany za 
podatkowe, wyciskane przez se- 
kwestratorów pieniądze, jak o tern 
na tymże procesie przypomniał 
nie kto innv, jak redaktor odpow. 
„Kurjera Porannego" p. Jerzy 
Wiewiórski. Ale gdybyż tu przy­
najmniej chodziło o zawsze godną 
uznania i pochwały objektywnoće

dziennikarską Ale bynajmniej.
Jednocześnie moje zeznania
były przeinaczone i skrócone 
w ten sposób, że nie mo­
gły dać uczciwego obrazu. Je­
dnocześnie zeznania prok. Piotro­
wskiego zostały oświetlone w mo­
żliwie wykrętny i fałszywy spo- 
sob. Wreszcie nawet na sam wy­
rok Sądu Okręgowego starano się 
rzucić fałszywe światło.

Należy zaznaczyć, że zak\\ alo­
kowanie przez Sąd przestępstwa 
„Kurjera Porannego" z art. 236 
jobrazy) a nie 255 (zniesławie­
nia) nie oznacza bynajmniej, aby 
Sąd uważał, że kampanja „Kurje- 
ra Porannego" przeciwko nam by 
ła słuszna. Przecież ten sam 3-ąd, 
w tym samym komplecie, tego sa­
mego dnia osądził identyczną kam

1JSTY Z WŁOCH

kanję P ax a , jako zniesławienie 
Chodzi tu poprostu o to, że Sąd 
zarówno w stosunku do „Kurjera 
Wil.“ (który już uprzednio został 
skazany w dwóch instancjach) jak 
do „Kurjera Porannego" nie za­
kwalifikował artykułu: „W stydli­
we zakątki skar.daliirznego proce­
su", jako czyn, mogący nas poni 
ż y ć  w opinji publicznej, ale ja ­
ko obrazę godności osobistej. Ten 
fakt me osłabia w  nicztm uczucia 
kompletnej satysrakcji, Którego do­
znajemy

Wreszcie przez lojalność zazna­
czyć musirny, że wszystkie odma­
wiane wyroki, są wyrokami nie- 
prawu>mocnemi, ponieważ wszę­
dzie stiona skazana zapowiedzia­
ła odwołanie się do drugiej mstan,-
<*i St. M.

Uścisk dłoni na dystans
Mussolini i Kemal Ataturk

(korespondencja własna).
MEDJOLĆN, 'W lutym.

Po czteroletnim okresie boczeń się 
i podejrzeń Ankary w kierunku za- 
mierze.ń i realizacji R/.ynni wyjaśni­
ły się horyzonty na odcinku turecko- 
włoskim. Kemal A taturk przypomniał 
sobie o istniejącym a zawartym w 
1928 i odnoyuony w 1932 roku pakcie 
przyjaźni włosko - tureckim i wycią­
gnął na dystans rękę do Alussolimego. 
W  Medjolanie spotuali się młody mi­
nister spraw zagranicznych Ciano di 
Corteliazzo ze starszym od siebń. Ru- 
stu Arasem kierownikiem M S. Z tu ­
reckiego. Antagonizmy, uprzedzenia, o- 
bawy żywione do niedawna a spowo­
dowane polityką dynamiczną faszy­
zmu prze stały niepokoić Ankarę 
zwłaszcza po podbiciu cesarstwa etjop- 
skiego, które zapewniło Włochom zas­
pokojenie tych potrzeb jakich nie da­
ła im zwycięska wojna światowa.

Nadmienić należy, że gentlemen‘s 
agreement anglo - włoski dotyczący 
jedynie i wyłącznie spraw Morza śród 
ziemnego na pobrzeżaeh, którego oba 
kraje chcą widzieć zachowany status 
quo pizyczyiul eię w znacznej mierze 
do skłonienia kierowników polityki 
turecidej do uregulowania stosumtów 
włosko - tureckich. Włochy zawsze 
były zdania, że nie należy odbierać 
Turcji funkcji i charakteru państwa 
europejskiego, wbrew niejednokrotnie 
ujawnianym przekonaniom Anglji i 
Francji wręcz przeciwnym. Jeszcze 
przed 1928 rokiem w basenie wschód -

Jeden ze znanych aktorów war­
szawskich wybrał się na bal maskowy, 
przebrany za apasza. Nad ranem 
wraca do domu na Pragę, krokiem 
n'ezby pewnym. Na głowie cyklistów- 
ka, dookoła szyi czerwona chustka, 
na tern wszystkiem kosztowne futro.

— Hola, zatrzymuje go policjant. 
— Skąd to i dokąd ?

— Ależ panie posterunkowy — 
bełkocze aktor — ja  nie jestem żad­
nym apaszem, ani przestępcą, jestem 
porządnym człowiekiem i wracam z 
balu msakowego...

— A to doskonale się składa, gdyż 
ja  też nie jestem prawdziwym poli­
cjantem Wobec tego dawe- pan fu­
tro

Wybr- Wel.

do zwaloryzowania paktu przyjaźni 
zobopólnie korzystnego zwłaszcza w 
ostatnich czasach. Spotkanie medjo- 
lańskie jest prawdopodobnie prelu- 
djum do Dhższcj współpracy obu kra­
jów na terenie wschodnich pobrzeży 
morza Śródziemnego, gd,.ie Włochy 
nietylko posiadają wyspy od Rodosu 
po Leros, ale i zainteresowania doty­
czące dróg do Abisyuji, oraz zazębie­
nia polityki śródziemnomorskiej, poza 

odcinkową wspólnotą pewnych inte­
resów z Turcją.

Kancelarja dyplomatyczna anuar- 
ska i rzymska wypracują dalszy roz­
wój uregulowania tych stosunków, a 
w pierwszym rzędzie udział Włoch w 
konwencji zawartej w Montreux a do­
li ezącej cieśnin uardanelskich. Wło­
chy staną niewątpliwie na stanowi­
sku sprecyzowanym w gentlemerds a- 
greeincnt z Anglją: nihil novi na te­
renie śródziemnomorskim a więc zgod­
nie z interesami samej Turcji w sto­
sunku do skłonnej zawsze do znajdy­
wania wyjść Sowieckiej Rosji. W po­
jęciu Włoch, występujących energicz­
nie przeciw rozsadzie bakcyla komu­
nistycznego na pobrzeżaeh Mare qua- 
si Nostrum, Turcja odgrywa decydu­
jącą rolę bramkarza w rozgrzewającej
się europejskiej partii piłki nożnej. 
Wichodni dostęp śródziemnomorski 
znajduje się w posiadania Turcji i 
musi ona odgrywać rolę mocarstwa e- 
uropejskiego w zgodnym koncercie 
tych krajów, które występują katego-

Wyjaśnienie Kasy 
im. Mianowskiego
Otrzymujemy następują ce pisiiiu.

Komitet Kasy im. Mianowskiego 
uprzejmie prosi o umieszczenie w „Sło 
wie* * następującego wyjaśnienia :

'l >
1. W związku z druków „nu w 

„Słowie** „Notatką polemiczną***• z 
której wynika, że K asa im. Mianow­
skiego może być narażona na straty 
materialne z powodu wydania zbioru 
przemówień p. min. W. Świętcsław- 
skiego wyjaśniamy, że obawa ta  nie 
jest uzasadniona Odkąd bowiem K a­
sa pozostaje z prof. W. świętosław- 
skim w stosunka' w społpracy orga­
nizacyjno naukoivej lub wydawniczej, 
prof. W. Świętosławsk’ nigdy nie ko­
rzystał z jej środków finansowych. 
Zarówno więc przy wyaaniu przez Ka­
sę przed paru łaty  dzieła naukowego 
„Ebuliom etria", jak i przy wydaniu 
zbioru przemówień „W zbiorowej pra­
cy nad rozwojem kultury" prof W. 
Święiosiawski zastrzegał, że osobi­
ście pokryje koszty Wydawnictwa. Ra­
chunki zostały zaraz po ukończeniu 
druku zapłacone przez autora i tym 
sposobem Kasa żadnego ryzyka z ty­
tułu oby wydawnictw nie ponosi.

2. Jednoeześme pozwalamy sobie 
nadmienić, że obok wydawania prae 
badawczo - naukowych Kasa im. Mia 
liowskiego zajmuje się zagadnieniami 
organizacji nauk i nauczania (por. 
wydawnictwo Nauki Polskiej — to ­
mów 21, zwoływanie zjazdów nauko­
wych, prace Komisji Nankoznawczej 
i t.d ). Do tej dziedziny należą też 
zagadnienia poruszone przez p. Mini­
stra  Oświaty w przemówieniach -wy 
głoszonych w Towarzystwach nauko­
wych oraz w Uniwersytetach o roli, 
jaką powinny odegrać w różnych o- 
środkacn Polski instytucje naukowe, 
pracownicy naukowa, sposoDiąca się 
do służby publicznej młodzież akade­
micka, o roli umysłów twórczych w 
życiu współczesnem, o nauce w służ­
bie państwa i t.d.

Zatem ogłoszenie drukiem zbioru 
oświadczeń w tych sprawach obecnego 
przedstawiciela Rządu me może być 
uznane za wykraczające poza ramy 
działalności Kasy. Poznanie ich też 
nie może być uznane za obojętne dla 
ogółu pracowników naukowych.

Z poważaniem Prezes Komitetu 

Prof. K. Lutostański.

Sekretarz Komitetu

prof. A. Hrokiewic
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nim morza Śródziemnego polityka rycznie przeciw narzucaniu rmazma -
włoska starała się nawiązywać węzły 
współpracy z Turcją nie przeciw tej 
ostatniej wznosząc obronne forteee na 
wyspie Li ros.

Ankarę i icpokoiła przedewazyst - 
kiem myśl niewątpliwie podsuwana 
prze trzecie czynniki, że dynamika 
włoska znajdzie ujście w okupacjach 
na terenie Azji Mniejszej, nawet wte- 
dy, kiedy już niemal w; raźnie widuc 
było kierunek aspiracyj włoskich 
Bano się rozrostu Włoch kosztem Tm 
cji i szukano nawet zapobiegawczych 
środków zbliżenia do Moskwy, a wre­
szcie w rozbudowie polityki aijansów 
bałkańskich po przekonaniu się, że 
Moskwa stanowi kolosalne niebezpie­
czeństwo aczkolwiek innego rodzaju

Wojna z E tjopją wyjaśniła bardzo 
wiele spraw włosko - tureckich a jej 
logiczne następstwa skłoniły Ankarę

tów zrodzonych m pograniczu dwu 
kontynentów Europy i Azji.

Komunikat wydany po rozmowach 
jest bardzo lakoniczny. Wskazuje on 
na pewne możliwości bez bliższego >- 
kreśl nia ich charakteru. Rozwoi 
prac dyplomatycznych ujawni ten cha­
rakter. Narazie można skonstatować, 
że samo spotkanie i rozmowy stano • 
wią jeszcze jeden dowód żywotności 
i wielkiej dynamiki dyplomacji faszy­
stowskiej, która działa współrzędnie 
Da wszystkich odcinkach i, przyznać 
trzeba, osiąga sukcesy jeden po dru­
gim. Ciężar gatunkowy Włoch, któ 
rego przez tak długi okres czasu po 
prostu niedoceniane pomimo oczywi­
stych wskaźników, zaczyna odgrywać 
swą właściwą rolę w polityce euro­
pejskiej.

Przypomnimy bowiem, że na tere­

nie Afryki Wschodniej nkłady anglo 
włoskie wytaczające punkty granicz­
ne. między cesarstwem etjopskicm a ko 
lonjami brytyjskimi a zwłaszcza uła­
twiające dostęp do morza poprzez port 
w Zeila mogą być bardzo brzennenne 
w skutki, jeżeli chodzi o możliwości 
następne dotyczące całokształtu zago 
dnień wschodnio - afrykańskich. An- 
glja, choć późno i nie bez bolesnych 
doświadczeń osobistych, zaczyna iozu- 
mieć walor Włoch w Europie i poza 
nią.

Nad tym zwrotem w pojęciach an­
g ie lsk ich  należy się poważnie zastano­
wić, gdyż inaczej pewne przesłank. 
mogą być zrozumiane zapóźno a późne 
orjentowame się w zakresie polityk, 
zawsze czemś się przepłaca. Zwłasz­
cza, iż obecnie zjawiska kształtują się 
niemal z błyskawiczną szybkością.

Leonard Kociemsk.

Sytuacja finansom 
ks. Windsora

LONDYN. — Księżniczka. Mary, 
która razem z małżonkiem swoim, ło i 
dam Harre yood przebywa obecnie pod 
Wiednien w Enzesfeld w gościnie u 
ks. Windsoru, omawiać ma z nim ja ­
koby, jak donosi „Daily E zp rss", kwe- 
stje finansowe. Wiadomo bowiem, że 
obecny król Jerzy 6-ty pragnąłby przy 
szłą sytuację finansową ks. Windsoru 
załatwić w drodze prywatnej przez 
rodzinę królewską, aby uniknąć deba­
ty  w izbie gmin.

Weałpg „Daily Express *, istnieją 
dwie propozycje zabezpieczenia przy 
szłości finansowej ks. Windsoru.

Po pierwsze istnieje myśl sprze 
dania, udziału Edwarda w tytule wła­
sności w zamku Sandiingham, który 
stanowi prywatną własneść rodzńy 
królewskiej. Król Jerzy 5-ty, umiera­
jąc pozostawił Sandringham swojemu 
najstarszemu synowi, jako rezyden­
cję królewską, obecnie więc Edward 
odsprzedałby swoją rezydencję obecne­
mu królowi Jerzemu 6-nru.

Wartość jego udziału w tej posK 
dłcści wynosić ma pół uiiljona fun 
tów szterlingów. Edward miałby o- 
trzynij wać stałe dożywocie od tej su­
my. Druga propozycja tinansowa po­
lega na tem, aby utworzyć fundusz w 
wysokości 300 tys. funtów, do któ­
rego przyczyniliby srę członkowie ro­
dziny królewskiej

Fundusz ten przeznaczony byłby 
dla ks. Windsoru, jego przyszłej mał­
żonki ewent. dla dzieci, którego z 
tsgo związku powstały.

Wystawa narciar­
stwa francuskiego

w  Warszawie
W ARSZAWA. Dniu 19 lutego w iru- 

zeum narodowem (al. 3 Maj i 13) od­
będzie się uroczyste otw arcie wystawy' 
„malarstwa rra/ncusKiego od Maneta po 
dzień rfżisiejsey". Dla Duoliczności w y ­
stawa otwarta będzie od sob oty  dc -d'n. 
20 luiego i trwać oędzie do dnia 20 
marca wiączme.

Wystawa zorganizowana jest pod 
auspicjami rządu francuskiego przez 
francuskie towarzystwo ekspansji i 
wymiany międzynarodowej przy współ 
udziale muzeum narodowego w War­
szawie. Wystawa zapowiada się nie­
zwykle ciekawie i niewątpliwie stanie 
się wydarzeniem wielkiej wagi w życiu 
artystycznem stolicy. Dla scharakte­
ryzowania jej zakresu i poziomu przy- 
oczymy nazwiska najbardziej znanych 
artystów, których prace znajdą się 

,ia wystawie: E. Manet, Cl. Monet, Pis 
saro, SuSiey, Renoir, Seurat, Signac, 
Toulouse - Lautrec, Cezanne, Gauguin, 
Moaigliani — z artystów nieżyjących 
Z artystów współczesnych. Bonnard, 
Matisse, Picasso, Utrillo van Dongen, 
Vlaminek, Leger, Braque.

Specjalne zainteresowanie wzbudzą 
niewątpliwie wypożyczone na wystawę 
przez muzeum Luwru’ Mareta „Portret 
Zoli", Degasa „Portret wiolonczelisty 
Pilleta", Cezanne‘a „Martwa natura z 
j2btkami“, i Oaugmna „Biały kon“. —. 
Z innych oorazów wysuwają się na 
plan pierwszy Cl Moneta „Katedra w 
Rouen" i obraz zatytułowany „Impre­
sja", który stał się pobudką do ochrz­
czenia mionem ‘„Impreasjonizmu" nowe 
go kierunku w malarstwie franeu-skieni, 
utrwalającego się w siedemdziesiątych 
latach ubiegłego wienu. Pozatem na 
wystawie zobaczymy Degasa „Żokieja 
w czasie treningu", „Gauguma „Bonjo- 
ur monsieur Gauguin", Renoira „Akt 
kobiecy" i wiele innych. Na wystawie 
zgromadzonych będzie 89 obrazów, w 
tem 40 obrazów artystów nieżyjących 
i 49 — artystów współczesnych.

Katalog opracował komisarz wysta­
wy, znany krytyk artystyczny Claude 
Roger Mara.

na Kasia dziwnie jakoś łatwo i pręd­
ko ulega zalotom swego 'mpeiycznego 
amanta, to przyjmujemy jako leżące 
w stylu wczesnej dramaturg,ii poety: 
me trzeba tego nawet porównywać z 
piorunującą szybkością tragicznych j 
dziejów miłosnych Romea i Ju lji; 
wystarczy,jako bliższą paralelę, wspom 
nieć zdnnnewającą a potężną scenę w 
dramacie historycznym Król Ryszard 
TH (akT I, scena 2), gdzie księżnicz­
ka Anna u  trumny swego teścia ulega 
demonicznej natarczywości jego pot­
wornego mordercy. Jeżeli znowu W 
dalszych aktach Poskromienia złośni­
cy ujarzmienie Kasi jnż jako małżon­
ki dokonywa się właściwie przez głód, 
zmęczenie i strach, to na protestują­
ce refleks je w imię delikatności u - 
czuć nowożytnego człowieka zupełnie 
się zdobyć nie możemy, porwani nie­
przeparci ! w wir całej tej arcy - za­
bawnej akcji. Że Szekspir san. poważ 
niejszen myślami nad moralną stroną 
swego tematu głowy sobie nie zaprzą­
tał, o tem świadczy choćby zakoń­
czenie, w którem przez komiczny mo­
tyw konkursu trzech młodych żon za­
demonstrował wielce konwencjonalny 
i tradycyjny morał o obowiązku no 
słuszeństwa żony wobec męża.

Nie j>ojałowa; nam poeta zabaw­
nych scen, które z głównego tematu, 
jedna za drugą, wartko się wysnuwa­
ją :  z doskonałą proporcją w okładzie

architektonicznym po ekspozycji w 
akcie pierwszym akt drugi ukazuje 
nam zaloty Petmchia, akt trzeci jego 
wesele, akt czwarty poskromienie K a­
si, zaś akt piąty daje nam pokaz jej 
nowej uległości. Ale z przeprowadzo­
ną w ten sposób historją, .skórni,inu- 
wał poeta akcję poboczną według zwy- 
czaju, który w ówczesnej dramatur- 
gji angielskiej często był praktykowa­
ny, a któremu on sam nieraz jeszcze 
Lołdował — z największem mistrzo - 
stwem może w K upcu  weneckim.

A k c ja  ta, wplecoua także już do J 
przedszekspirowskiej sztuki anonim a, 
pochodzi z włoskiej komedji wielkiego 
epika Ariosta T Supposti, tłumaczonej 
na język angielski w r. 1566. Boha­
terką tu jesl młodsza i łagodniejsza 
siostra złośnicy, a okazję do komicz­
nych zawikłau daje współzawodnictwo 
między różnymi pretendentami do jej 
ręki. duż n Ariosta spotykamy za­
bawną figurę podstarzałego zalotni - 
ka, który sam sprowadza w dom u- 
kochanej swego rywala pod przebra - 
m.em nauczyciela; jnż u Ariosta też 
służący tego rywala musi grać rolę 
swego pana, a pod koniec komedji 
sprowadzony z ulicy człowiek — rolę 
jego ojca. Sam Szekspir- ratom iast 
wymyślił trzeciego jeszcze konkuren­
ta  i stworzył komiczny epizod sporu 
międzir dwoma nauczycielami — mu­
zykiem i łaeinnikiera Bogata w śmie­

szne figury i sytuacje, ta  akcja jrubocz 
na, prowadzona jesi jednak z daleko 
mniejszym temperamentem i mniejszą 
oryginalnością w ujęciu niż główna; 
niżej też znaczni ■ stoi pod względem 
sitj Lstyczuym, co nawet skłoniło nie­
których komentatorów do zupełnego 
un al liai.ia Szekspira od odpowiedział 
ności za jej autorstwo. Jest rzeczą w 
każdym razie znamienną,że te doraźnie 
sklecone sceny i w rysunku figur i w ! 
sytuacjach częściej niż cokolwiek in-1 
nego u f zekspirp przypominają typo- 
wb role i tradycyjne efekty komiczne 
improwizow-anej komedji aktorów wło ■ 
skich — conu.iedia <lc!I* arte, — zna­
nej z gościnnych występów Londyno­
wi szekspirowskiemu: nawet w sta-1 
rym tekście Szekspira jedna z figur j

podstarzały zalotnik — nazwana 
jest słowem z terminologji tej komedji
włoskiej pantaloon, a druga   wy
n ajęty fignrant — rów-nież włoskim 
terminem pedant.

I I I

Rzućmy jeszcze okiem na stosunek 
tej komedji jako całości do innych 
wczesnych utworów komedjowych po- ( 
ety!

Pewien związek ideowy da sic do­
strzec pomiędzy Poskromieniem złoś­
nicy a jłochodzącemi prawdopodobnie 
7, tego samego okresu Straccnemi za­
chodami miłosnemi. Gdy tam męż­

czyźni, co dumnie zechcieli żyć bez 
niewiast, ukarani są za swą pychę 
przez najazd kobiecy, przez szały mi­
łosne, a w końcu pizez uciążliwy rocz 
ny okres próby, to tu znowu kobieta 
za swój wybujały desjrotyzm wobec o- 
toczenia, ukarana jest upokorzeniem 
zupełnego obuzdama. przez męża. O 
takiej antytezie naędzy obu komedja- 
mi myślał może saro Szekspir: wśród 
tytułów bowiem kilkunastu jego dzieł, 
przytoczonych z pochwalani1 przez 
pewnego krytyka w r. 1598, znajduje­
my obok Straconych zachodów miło 
snych, nieznane nam skądinąd Sku­
teczne zachody miłosne (Love‘s Labo- 
urs Won), i nie jest wykluczone, że 
taki ty tu ł nosiło kiedyś Poskromienie 
złośnicy Wyrazi .iej taki Kontrast u- 
siłował zarysować epigon Szekspira 
— Fieteher, gdy w swej komedji Po- 
skroaniciel poskromiony ukazał nam 
Petruchia skolei ujarzmionego całko­
wicie po śmierci Kasi przez drugą żo­
nę.

Pozostając jednak w kręgu samycn 
dzieł szekspirowskich z tych samych 
przypuszczalnie lat co P o sk ro m ie n ie  
złośnicy, stwńi rdzió musimy, że Stra­
cone zachody miłosne górują nad ko- 
niedją błyskotliwością swego dwors­
kiego strlu  1 subtelnością dowcipu w 
dialogach; — Komedja omyłek znu- 
wuż ze swenii nieskończonemi qui pre 

mi.„Jzv dwoma Tiarami bliźniaków

bogatsza jest w komikę sytuacyjną; gó.do królewny francuskiej, także K&s 
zaś Dwaj panowie z Werony daleko z imienia—w ostatnim akcie Henryka 
więcei już mają tego romantycznego V, alDO gdy kazał szlachetnemu rebel- 
czart noetvckiego, którv później sta- jantowi H enij’kow: Perey w Pierw ■ 
nowi główny urok takich szeksjurow- szej Części Henryk? IV żartobliwie 
skich arcydzieł komedjowych jak Wie- się przekomarzać z rozkocnaną w mm 
czór Trzech Króli. żoną, znowu Kasią, ak dawna komo-

t djowa bohaterka. Nadewszystko zai 
W czem ednak Poskromienie zło (jaje]{0 więcej jeszcze boskiego ognia 

śnicy . dzierży prym wśród ca fcomed.ii i humoru niż w sceny Foskie 
łej grupy młodocianych ko- miema złośnicy, umiał później poets 
medy.j, to w plastycznej żywej cha- tchnąć w podobne obrazki „wesołe- 
rakterystyce obu głównych pos.aci. t womy* < między przeznaczoną dla sie- 
Petruchio i Kasia, to pierwsze awie j-,;e par.j — Beatryczą i Benedyktem
skończone pierwszoplanowe figury 
indzkie naprawdę z krwi i kośei w 
komedji szeksjńrowskiej. Petruchio 
rozpoczyna szereg podobnyrch do sie­
bie i coraz świetniejszych postaci jn-

— we wdzięcznych djamgach jedne;’ 
ze swych najdoskonalszych komedyj 
Wieie hałasu o nic.

Jest więc Poskromienie złośnicy
1 -laków renesansowych, takich jak póz przygry wką do wielu z rzeczy najświel 
niej dowcipny Mercutio w Romeu i niejszych w sztuce szekspirowskiej. 
Ju iji lab czarujący7 Bac_anio w Kupcu Jest nią jirzez to , że jako pierwsza 

wśród jego młodocianych komedyj 
wznosi się nad czysto słowny dowcip 

i ku silnemu i żywemu rysunkowi głów-

wencckim j. A Kasia mcianiej wsjra- 
niate ma krewniaezki i następczynie 
w filuternych a rezolutny ch heroinach j
komedjow ycn od ognistej Eozalindy w j nych charakterów. A grupując tunie-
S tra cc.iyeh  zachodach m iłosnych do jętnie około tych dwuch głównych fi-
drugiej, daleko bardziej jeszcze- uro- gur całą nozostałą społeczność postać
cief Rozalindy w sielance Jak się w an \ tej komedji.drie Szekspir zarazem zada
jprdoba. i tek tego mistrzostwa kompozycyjne

_  , go, z ktÓTeru wkrótce potem dwa wo-Tętniace życiem i wesołą werwą .v . . .  ju uioe r(>d\r Monteccmeh i Kami lei „wsceny między poskromicie! em a po- •'
skromicielką snać przypomniał sobie 
sam Szekspir, gdy z niemmejszym 
temperamentem kreślił obraz obeeso- 
wve.h zalotów młodego króla angielskie

ugrupował około boskiej pary nie - 
śmiertelnych kochanków werońskich — 
Romea i Julii.

Prof. Romai Dvbosk
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Debata nad budżetem Rolnictwa i Reform Rolo.
w komisji budżetowej Senatu

tfABSZAWA. Pat. Przeunuotemdlatego ogranicza się 011 do przytoczę
jorad  wczorajszego posiedzenia kom - 
iii budżetowej Senatu była debata nad 
preliminarzem budżetowym m inister­
stwa rolnictwa i re fo rm  rolnych.

Diuższy referat obrazujący działal­
ność omawianego resortu wygłosił

SEN. SEROŻYŃSKI

Podkreślił on, że polityka rolna w 
zakresie popierania produkcji skiero­
wała swe wysiłki przedewsz^stkiom 
na produkcję hodowlaną Sprawozdaw 
ca z uznaniem podkreśla, ze zwrot na 
hodowlę zosiat dokonany w czasie 
właściwymi i że przy pomocy' stosunko 
wo niewielkich śicdków zapewniono 
rolnictwu możność zwiększenia swych 
pozycji dochodowych w tym zakresie.

Mówiąc o zagadnieniu przebudowy 
ustroju rolnego i o cenie ziemi refe 
rent staje na stanowisku, że sztuczne 
obniżanie rynkowej ceny ziemi dia ut 
rzymania niskich cen ziemi parcelo - 
wanej nie jest gospodarczo bez zarza 
tu, utrudnia bowiem likwidowanie go 
.'podarscw nadmiernie z,adiużonych.

Co się tyczy wydatków funduszu ob 
rotowego reformy rolnej, to sprawoz­
dawca wskazuje, żo wydatki te nie za 
wierają żadnej pozycji przeznaczonej 
na utrzymanie zdrowej struktury ag 
rarnej tam, gdzie ona istnieje, eho 
ciaz wiaaomo powszechnie, że ulega 
ona destrukcji w drodze działów ro - 
dzinny uh.

Przy przebudowie- (ustroju rolnego 
stosujemy dość dziwną politykę, a mia 
nown-ie budujemy, a za nami dzieli 
się to, co skomasowaliśmy.

Pozatem budujemy dość po omacku 
gdyż aane o ooeenym sianie władania 
zierrpą, tak  jakby nie istniały.

Mówiąc o stosunku ministerstwa do 
organ izacyj mrodzieżowweb na wsi, 
sprawozdawca przypomina, że zarów­
no w Sejmie jak i w Senacie zwraca 
no już parokrotnie uwagę na niewłaś­
ciwy kierunek „Przewodnika wiejskie 
go“ , organu centralnego Związku Mło 
dej Wsi. Odpowiedzi p. m inistra rol­
nictwa, iż pismo to nie ;cst przez mini

uia cyfr charakteryzujących gospodar­
kę leśną.

Sytuacja finansowa Lasów- Państwo 
wych jest dobra. Ogólna suma akty- - 
wów- obrotowych wynosi około 135 
miljonów zl. podczas gdy ogólne zadłu 
żenie wynosi razem 37milj. zł. W tym 
stanie rzeczy uważa referent, za srusz 
ne nałożenie na lasy- obowiązku wpła 
cenią do skarbu jrrzynajinniej części 
nieprzelanych zysków z lat ubiegłych 
a conaj.nniej kwotę 5.700.000 zł. jaką 
zaprojektował rererent budżetu w Sej 
mie. Trzeba również podkreślić, że na 
poczet wpłaty lasów państwowych ulo 
skarbu określonej na rok bieżący 27 
miljonów zł. lasy państwowe wpłać 
ły uo dnia dzisiejszego iuż 29.600.000 
złotych.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos

P MINISTER ROLNICTWA I  RF 
FORM ROLNYCH PONIATOWSKI

wygłaszając dłuz.sze przemówienie, 
w którem omówił szczegółowo sytua • 
cję rolnictwa na ile całości gospodar ;t 
wa narodowego.

Mowa min. Poniatowskiego
Jeśli chodzi o akcję parcelacyjną. to 

w porównaniu z okresem największe 
go nasilenia, kiedy osiągała ona 250 
tys. ha roezrje jej obecne rozmiary- są 
bardzo niskie, wynoszą bowiem w os - 
tatnim  roku 90.000 ha. Trudno zatem 
mówić, że zagadnienie to jednostron 
nie jest wysuwano na czoło prac, mini 
sterstwa.

Jeśli idzie o celowość polityki parce 
laeyjnej, to p. referent ;wierdził, ze 
polityka ministerstwa opiera się na 
przesłankach spo/oezny eh, a nie gospo 
darczych.

Jest to twierdzenie błędne, boć prze 
o.ież przesłanką gospodarczą jest dąże 
nie, aby- niezaabsorbowane siły- rąk 
wiejskich były zuży tc w- produktywniej 
pracy na wsi.

P . sprawozdawca poruszył kwestję

Drogą jnesji nie 

Przewodniczący-

SEN. ROSTWOROWSKI

da się tego osiągnąć, j mamy pieniędzy na budowę szkół
, sądów i td. wydaje się przeto mówcy
że te cele są ważniejsze od zagadnie -

I ni a uprzemysłowienia Lasów Państwo
j wy (di, tcmbard,.icj, że to uprzemysło-

. | wionie nie daie dom-ych rezultatów, 
zwraca uwagę, że sprawozdawca me j

wysunął żadnych poprawek i nie usto Po przemówieniu sen. Gołtichows -
sunkował się do poprawek sejmowych, j kiego i Bispinga zabrał około północy
Przew-odniczący rozumie, że co do wie głos min. rolnictwa i r. r. Ponitttows-
kszy-cb zmian wniesionych przez Sejm j ki. wygłaszając bardzo długie przen.ó
to sprawozdawca zastrzega sobie pra | wienie, w którem odpowiadał na posz
wo ustosunkowania się do nich po o - ( czególne zagadnienia poiuszane przez
mówieniu całokształtu budżetu przez Senat.
p. m inistra skarbu.

W dyskusji głos zabrał pierwszy

SEN. KOZŁOWSKI

Po przemówieniu p. m inistra zabrał 
jeszcze głos referent budżetu sen. Se 
rożyński.

i K O M U N I K A T .
W związku z przyaziUer.lcm przer Dyrekcję 
Polskiego Monopolu Loteryjnego naszej 
kolekturze lo s 6 « M  Loterii poprzetfnlo 
przydzielonych b. kolekturze Zła ma, pro* 
simy uprzejmie P. T. Graczy, reflektujących 
na wspomniane tfr. Nr. losAw, o we 
pofatygowanie się do naszej kolektury.

„drtOGA 00 SZCZĘŚCIA"
W ie lk a  4 4  W ILN O  M ic k u  - . c z a  - o

„Faszyzm proletariacki"
w Z. S. S. R.

Na tem debatę nad budżetem min. 
-olnietwa zakończono. Dziś komisja 

Mówca na wstępie zaznaczył, że mię budż.Senakl prevstępUje do obrad jad 
dzy opinją rolnictwa, a numsirem za preliminarzcm ,nin. komunikacji a w 
chodzą rozbieżność, w poglądach na sobotę 13 bm nacj ^ 1̂  ustawy 
politykę rolniczą. Rolnictwo dąży do dotyr;zącej p]anu inwestyeyjnego.
warsztatów- rolnych, produkujących i ________________________
konsumcyjnyeh,natomiast tendencja ro 
zw-ojowa nun.idzie w kierunku powięk 
szam t ilości warsztatów biernych, 
wzbudzając konflikt społeczny w rol­
nictwie.

BRJKSELA P a t  Belgijski m in is­
ter spr. zagr. Spaak udzielił wywiadu 
przedstawicielowi dziennika „indepen 
dance Belge w którym wypowie­
dział się jamo zwolennik socjalizmu- o 
charakterze narodowym.

Zdaniem prelegenta, socjalizm powi 
men dązyc do pozysaama również i 
innych środowisk społecznych poza 
proletarjatem.

Współpraca nnędzynarodowa jest 
— zdaniem jego — memożLwa oez 
Drania pod uwagę rzeczywistości naro 
dowych. Komunizm sowiecki minister 
Spaak okieślił jako faszyzm proletar 
jackt, niebezpieczny dla wolności de 
mokratyoznych.

KAŻDY ŚWIADOMY GBYWATEi- 
JEST CZŁONKIEM L.O.P.P

Zagadnienie Lasów 
wiąże się ze sprawą

erst „ o subwencjonowane, nie można ’ mej odpowiedzialności moralnej za pe
uznać — zdaniem mówcy — za wystar 
czającą, gdyz opieka moralna, przeja 
wiająca się choćby w uczestnictwie p. 
ministra i jego urzędników w zjeździć 
(Jontramego Związku Młodej Wsi obar 
cza współodpowiedzialnością za poczy­
nania tego związku tych, którzy udzie 
łają mu moralnej Opieki 

Skolei mówca przystępując do omó 
wiania Lasów państwowych, podkreś­
la, że gospodarka tych -asów od paru 
lat jest przedmiotem ożywionej dysku 
sji na arenie parlamentu, która zna­
lazła. swój wyraz i w bieżącej sesji.

wne tendencje zarysowe jące się wśród 
orgai.izacyj młodzieżowych —- mówił 
dalei p. minister Sądzę, że jest nie 
do pomyślenia, aby organizacje, mło - 
dzieżow-e inaszercw-ały zawsze tak, jak 
tego chcemy.

Gdybyśmy jednak chcieli czynić od­
powiedzialnymi członków rządu, styka 
jąoych się w ton czy- inny sposób z 
młodzieżą za poczynania tej, np. aka­
demickiej, to sądzę, że posunęlibyśmy 
się we wnioskowani fi stanowczo zbyt 
daleko. Zetknięcie się z organizacją 
oświatow-o - wy chowawczą musi mieć

alniii te więc sprawozdawcę od ! taki charakter, któryby powodował po 
.izerszego traktowania przedmiotu i głębienie kierunku wychowawczego.

I I I "     ■!!

Katastrofa samochodowa
w  ruchliwym punkcie miasta zde­

rzyły się wczora, dwa automobile, na 
szczęście obeszło się bez poważniej­
szego wypadku, jedynie paisażerka jed­
nego z samochodów zemdlała z przera­
żenia. Kiedy wróciła do przytomności/ 
pierwsze jej słowa były:

— Gdzie ńioja torebka? Miałam tam 
los loteryjny!

Oddano jej natychmiast toreokę, w 
krorej, jak się okazało, znajdow-ały się 
różne drobiazgi < ćwiartka losu do 
pierwszej kiasy trzydziestej ósmej Lo- 
terji Państwowej, oraz sto złotych go­
tówką. Charakterystyczne jest, że pa­
sażerka obudziwszy się z omdlenia nie 
zaniepokoiła się przedewszystkiem o 
sto złotych, kwotę bądź co bądź poważ

ną, ale właśnie o ćwiartkę losu, za któ­
rą zapłaciła tylko dziesięć złotych. Gdy 
zagadnięto ją o to, odpowiedziała po- 
prostu:

— Ćwiartka losu tak niewiele kosz­
tu iąca przedstawiać może wartość kil­
kudziesięciu i więcej tysięcy złotych, 
gubiąc los, nie wiedziałabym w ogóle 
ile straciłam, może drobną kwotę, a mo 
że wielką tortunę... Nigdy jeszcze nie 
zamieniłam posiadanego losu na inny, 
,ak również nie zdarzyło mi się nie od­
nowić losu do następnej klasy; myśl, 
że właśnie na ten ueodnowiony lub za­
mieniony- los paść może wygrana — 
nie dałaby mi spokoju! Wygrywałam 
już drnhniejsze kwoty i wierzę, że wy­
gram również wielką sumę’

Państwowych 
budżetowania. 

Obok ustawy skarbowej coi oczni- uch 
walanej mamy prawo budżetowe za - 
warte w konstytucji. Mówca, sądzi- że 
musimy stać na stanowisku jedności 
budżetu, tymczasem jesteśmy świadka 
mi naruszenia tej zasady, tak  przez 
wniesienie ustawy inwestycyjnej, jak. 
i przy okazji Lasów Państwowych. 
Ostatni dekret musi się spotkać ze 
sprzeciwem parlamentu. Co się tyczy 
samej gospodarki Lasóv/ Pau-two 
wycli, sen Kozłowski podnosi rozDiez- 
ności między N IK a ministerstwem, 
zaznaczając, że chodzi tr. o spór zasa 
dniczy — c stosunek do etatyzmu. 
MÓWCA UWAŻA, ŻE GOSPODAR 
KA LASÓW PAŃSTWOWYCH JEST 
ZŁA I ŻE L \S Y  PAŃSTWOWE STA 
Ł f  SIĘ KARTELEM I TO ZŁYM 
KARTELEM.

Na tępny mówca

SEN. PETRa ŻYCKI

nie zgadza się z przedmówcą, jako­
by obecna sytuacja w rolnictwie nie 
wymagała już zabiegów opiekuńczych.

Sou. Petrażycki jioruszył sprawę, nła 
twień dla sadownictwa, a jeśli chodzi 
specjalnie o Wileńszczyznę — dla ho 
dowli ziół leczniczych.

SEN. FLDAKOW SRf

omawia zagadnienie Lasów Państ - 
wowyeh, jiodzielająe zdanie tych, któ 
rzy twierdzą, że dekret leśny koliduje 
7 ustawą o pełnomocnictwach, a na - 
wet i konstytucją. Stoi on bowiem w 
sprzeczności z dotychczasową prakty­
ką budżetowania, która Lasy Państwo 
wo, jako 'przedsiębiorstwo nie wydzie 
lone zaliczała do budżetu administra­
cji ogólnej.

Po przemówieniach kuku sonato - 
rów zabrał głos

SEN. BEIMAly - J ARECKI

poruszając zagadnienie Lasów Pań­
stwowych i opierając się na danych 
NIK twierdzi, że tr  idno nie odnieść 
w ażenia, że przerób we własnym za 
rządzie jest niezmierni s kosztowni} 
i że wpłaty z Lasów Państwowych do 
skarbu mogh-by być znacznie więk - 
sze.
Stale się spotykamy ze zdaniem,ze nte

WiEC, KTókY Ślą NIE ODBYŁ.

WILNO. W dniu wczorajszym w sa­
li Śniadeckich odbyć się mial wiec, na 
którym zamierzano poruszyć sprawę 
rozdziału miejsc w audytoriach, usto­
sunkować się do ostatnich wypadków 
i powziąć oapowiednie decyzje co do 
dalszego postępowania. Wiec ten wzbu­
dził zrozumiale zainteresowanie wśród 
ogółu młodzieży, pragnącej położyć 
wreszcie kres niezorganizowanym wy - 
hrynom studentów, uniemożliwiających 
normalną pracę.

Pozwolenie jedna a na odbycie wie­
cu w wyniku dzisiejszych obrad Sena 
tu zostało cofnięte. Większa część mło. 
dzieży o tem nie wiedziała i przybyła
0 gc-dz. 20-tej do gmachu głów-nego Tu 
informowano ją, że wiec odbędzie się 
w Ognisku akad, przy ul. Wielkiej.

Młodzież stłoczyła się w małych w 
stosunku do przybyłych salach Biat 
niaka. P. świerzewskl w kilku słowach 
poinformował zebranych, dlaczego 
wiec w sap Śniadeckich został odwo­
łany, zapewniając równocześnie, że po. 
czynione zostanę starania, aby wiec od 
był się w piątek, ewentualnie w Sobol ę, 
t. j. 12 łub 13 b. m. i wezwał do rozej­
ścia się ł spokoju.

DYWERSJA „FOŁKSFRONTU“

Młodzież po wyjściu z Bratniaka ro. 
zeszła się dc domow. ZmWzaiacy w 
stronę ul. Zamkowej dowiedzieli się o 
„wiecu“ na dziedzińcu Koła Medyków
1 gdy tam dochodzili, ujrzeli już policję
i rozchodzących się szybka ostatnicn 
wiecowników.

Okazało się, że kilku lewicowców z 
„tołksfrontu“, widząc gromadzące się 
po godz. 20-tej kupki studentów, śpie­
szących na zapowiedziany wiec w U 
S. B., wpadło na pomysł: zapowiadali,
i i  wiec odbywa się na dziedzińcu Koła 
Medyków.

W' ten sposób na dziedzińcu Koła 
Medyków zebrało się dwudziestu kilku 
studentów.

Młodzież, widząc znanych przedsta. 
wicieli lewicy, słysząc Sztachelskiego 
zorientowała się odrazu, że ją nabrano 
i poczęła wychodzić.

Postanowione podobno także zawie to z policją i zwiększone posterunki o- 
uić na U. S. ‘B. wykiady, w razie po- chła dzały ich zapał do awantur 
wtórzenia się jakichkolwiek zajść na te- j Przy placu Orzeszkowej znów poii 
renie Uniwersytetu. i cja musiała interweniować. Kiedy o

j bok przechodziły grupie studentów 
REWIZJA W DOMU r KADEMICKiM. wracających z Ogniska młodzież lewi-

W dniu wczorajszym mieszkańcy 
Domu Akauemickiego jeszcze smacznie 
spali zmęczeni tańcem i sfatygowani bi­
bami do  i óżnych „śledziach" na koniec 
‘.arnawalu, gdy niespodziewana i nieco, 
dzienna wizyta zapełniła gwarem wnę­
trza domu

O godzinie 10 rano przea Dom Arta- 
denticki na górze Bouffałowej zajecha­
ły auta z w. prokuratorem miaste Wil­
na Kaweckim, sędzia ivorzuchowsKim, 
przybyła rezerwa policji i kilkudziesię­
ciu wywiadowców.

Obstawione zostały wszystkie wyj­
ścia i rozpoczęto w obecności p. Rek­
tora U. S. B. i kuratora Domu Akade­
mickiego prof. Czeżowskiego rewizję.

cowa zaczęła wznosić okrzyki prewoka 
cyjne. Powstałe w ten spe sób zamie­
szanie i zbiegowisko policja energicz 
nie rozpędziłai

Większych awantur w dniu w :zora 
szym nie zanotowano. Policja w czasie 
tyon zajść zatrzymała i wylegitymowa. 
ła kilka esób.

KONIEC „DEMONSTRACJI" ŻY.
DOWSKIEJ.

Studenci - żydzi, którzy zamknęli 
się w lokalu przy ul. W. Pohulanka 14, 
po 24-0 godzinnem siedzeniu wyszli
wczoraj około godziny 9-tej wieczo­
rem. „Demonsti acja“ nie pociągnęła za 
sobą wielkiego zainteresowania 

Spcwotlu dużej ilości wywiadowców i i Pogłoski o tem, jakoby kilkunas.ti 
policji, rewizja została przeprowadzona zasłabło wskutek wstrzymywania się
równocześnie na czterech piętracn, w podczas demonstracji od jedzenia, nit
kotłowni i na strycłiu. odpowiadają prawdzie. (b)

Rewizja była przeprowadzona ba*- 
dzo ciokładnie i trwała tylko około j
dwóch godzin. Poczem rozpoczęto się 21.000 Z ł .  hel F. 0. N. 
przeglądanie znalezionych dowodów1

WCZORAJSZF. ZEBRANIE SENATU.

Pracownicy Poznańskiego Samorzą 
chi Wojewódzkiego zadeklarowali su­
mę 11.000 zł na rzecz F.O N., zebra­
ną w drodze dobrowolnego opodatko­
wania się w wysokości 0,25 proc. dc 
3 proc. od ttposażeń na przeciąg 12 
miesięcy.

Poznański Sejmik Wojewódzki na 
sw-em jiosiruzemu uchwalił zadeklaro-

1'zeczowych, które trwało do godz. 5.
Wynik i szczegóły rewizji są trzy­

mane w tajemnicy. Zatrzymany został 
jeden ze służby Domu Akad. i jedtn stu 
Jem, ktorego natycnmiast po przesłu­
chaniu zwolniono.

POLICJA NIE DOPUŚCIŁA DO 
AWANTUR LFW1CY.

Wychoazącą z Ogniska Akademickie ; , , . 1A AAA ,
go tłodzież, której było p.ze-izl 600 j 'v ac na ten , ce] 10-000 zł-  co stworz>
osób, rozpraszała odrazu policja, aby 0 sum? ogolną 21.000 zł.
studenci nie urządzili jauiejś manifesta- Pracownicy wyżej wymienionych 
cji i nii tamowali ruchu ulicznego. instytucyj proponują zakupić jedną 

Policja iniei wen jo wała również tankietkę lub odpowiednią ilość kari 
przed loiculem Koła Medyków na uf. b- f. IuaS7vnovFVC. ; WTeczvć iedlle- 
Zamkowel 13, gdzie m a c a ją c e  z Ogjni-1 Dmo'v llow/ c& i wilczyc jedne
sto  miodzie/, zetknęła się .  lewicą o - [ mu z Pulk(,w stacjonowanych w Po­
puszczającą podwórze Koła Medyków,) znaniu, 
rozproszyła powstałe tair zPiegowioko 
i nie dopuściła do awantui

Młoazież lewicowa, wśród k tórej! 
widać było człotJców znanych organize
cyj, udała się nu ulicę Mickie wlcze 
przez ul Zamkową 1 Plar Katedralny

W dniu wczuraiszvm o godz. 13-ej za nią chód ni kam młodzież anty komu
obradowa' Senat U. S. B. Poruszona nistyczna.
bvła sprawa ostatnich zajść na U. S. B. Pizecnodząc koło naszej redakcji j 
W wynikli obrad zostało odwołane po- „fołksfront" krzyczał: „precz ze „Sło- J
Zwolenie m urządzenie wiecu przez mło wem". j
dzież akademicka w sali Śniadeckich, j Na td. Mickiewicza ilościowo gru- i 

Wieczorem Rektor Staniewicz wvie. j py ,,iOłksfrontu‘ powiększyły się, dołą- 
chał do Warszawy, celem odbycia kon | czyły się do nich męty uliczne. Przesz- 
ferencji z min W. R. i G. P. świętosław j K oni kilkakrotnie po ul. Mickiewicza, 
skim. chcąc wywołać zamieszanie, jednał au.

KWIATY POLSKIE
JźL aL urt

uroda kwiatowa

B R O C A R D

Siub Wiktora Hussoliniego Pawilon polski na wystawie światowej w Paryżu

• U1. I ć

Pawilon polski projektowali: prof. Pniewski i inż. BrukalBikZdięcie /, - i-ce/yslośc-i zaślubin najstuj-szegu syna Miis-olinieiro, z Urszulą >)i:voii.
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Nie może wygrać w pierwszej klasie 
trzydziestej ósmej Loterii Państwowej 

ten, kto nie posiada losu.
A przecież ty lko tydzień dzieli nas od do a ciągnienia.

Puszkin w celi 
Konrada

Takich tłunió\s oddav\na już nie 
oglądała gościnna saia Związku 
Literatów, bodajże na środzie p a ­
ni Kasprowiczowej było poraź o s ­
tatni równie gwarno i rojno.

Tłumy metylko w sali, ale i we 
drzwiach szeroko rozwartycn i na 
korytarzu, wiele osób odeszło od 
wejścia

Bogaty p, ogram uroczystości o- 
bejmował dwa odczyty profeso­
rów  Górskiego i Zdzłechowskie - 
go, krótką prelekcję p. Teodora 
Bujnickiego oraz recytacje u tw o - 
rów poety odtworzonych częścró - 
wo w oryginale, częściowo w dos­
konałym, tuwimowskim przekła - 
dzie.

W  przemówieniu wstępncm pro 
fcsor Górski scharakteryzował syl 
wetkę poety i jego stosunek do 
Polaków i sprawy polskiej.

Prot Zdziechowski otoczył
swój wykład niejako klamrą ulu­
bionego tematu —  zanik wielkiej 
twórczości pod wpływem niewoli 
słowa, ubóstwo talentów, obniże­
nie poziomu z chwilą zwycięstwa 
'deologji sowietów, Następnie pre 
legent powrócił do osooisrycb 
wspomnień malując „puszkinows­
ką atmosferę'1 Petersburga.

Pan Bumicki Teouor przedsta - 
w ł  na,m w słowach mocnych i wy 
razistych Puszkina —  człowieka i 
Puszkina poetę.

Resztę wieczoru zajęły recyta­
cje artystów z teatru na Pohulan - 
ce, panów: Siezfeniewskiego, Sta 
szewskiego i Scibora. Usłyszeliś­
my więc djalog z „Borysa Goouno 
wa“, „Kaukaz . „Proroka", f r a g ­
ment pt. „Tatiana"  z „Bugenjusza 
Oniegina" i „Miedzianego jeźdź - 
ca". Na tern zakończyliśmy bogatą 
i ciekawą, jubileuszową środę.

Jeżeli odtwarzając jej przebieg 
pominęłam cos milczeniem , luo 
powtórzyłam niezupełnie ściśle, to 
niech mi, proszę, panowie prele - 
^enci zechcą darować, ale z powo 
du niebywałej prost frekwencji, 
a. prościej mówiąc tłoku, moja re­
cenzja znalazła się w bardzo „tru 
dnych warunkach".

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„ S Z A J W A  L E K K IE J  B R Y G A D Y " .

„PAN**
Odrazu należy oddzielić dwie rze­

szy: zdjęcia oa scenariusz?. O ile pierw 
sze oą na szczycie techniki kinowej, o 
tyle dr. gi psuje niepotrzebnie wrażenie 
całości. Poco wtłoczono między fabułę 
wojenną niady romans? Chyba tylko 
poro, r*v złamać do reszty irzon kon­
strukcyjny i bez tego wątły, bo podzie­
lony na dwie luźne części.

„Bengali" bezwątpienia stało się po 
wodem nakręcenia tego iilmu. W idocz- 
ne są usiłowania pokazania takiego sa­
mego, jak tam nastroju imperjahzmu 
angielskiego Daleko jednak ooharerom 
„Szarży1 do pięknych sylwetek DOrucz 
nika Fursyta lub kapitana Mac Grego­
ra z „Bengali".

Natomiast zdjęcia w „Szarży" prze- 
wj zszaja wszystkie dotychczas widzia­
ne. Czy to wspaniale wnętrza pałacu 
chana, czy bogate sceny zb.orowe, czy 
u reszcie arcydoskunałe sceny uatali- 
styczne, ukoronowane mistrzowsko zro 
hioną szarżą, — stawiają film ten na 
poziomie bardzo wysokim.

Na marginesie ciśnie się malutka u- 
waga. Aczkolwiek niewątoliwie szarża 
pod Bałaktawą była bohaterska, to jed­
nakże histurja stawnych czynów jazdy 
polskiei zn? coś wspanialszego, co się 
nazywa1 Samosierra. Mniejsza zresztą 
o to.

Wracając do filmu, trzeba stwier­
dzić, że dla samych zdjęć batalistycz­
nych należy gu zobaczyć. Niezbyt po­
trzebne było wkopjowame tandetnawe- 
go wiersza na obraz na szczęście 
szybko to znika i widz może podziwiać 
wspaniała zaiste 'nscenizację ataku 
kawalerji.

Twórcą „Szarży" jest Michat Curtiz 
ten sam który nakręcił „Kapitana Blo- 
oda". Wykonawcy ról głównych rów­
nież występowali w „Bloodzie". Eroll 
Flynn odznacza się bohaterską posta­
cią i wspaniale jeździ konno, ale podo­
bnie jak i w roli Blooda zupełnie nie 
gra twarzą. Cz, się kocha, czy walczy, 
czy umiera — zawsze jest jednakowo 
marmurowy Darowujemy mu to, bo 
przystojny Jest j zgrabny.

Dlivia de Havilland ma miłą buzię. 
Najlepszy swój dzień miała w „Śnie 
nocy letniej".

Pea—imując: film przy wszystkich
zastrzeżeniach test nieprzeciętny i go*F 
nv zobaczenia.

Tad. C.

WŁAŚCICIELE DOMÓW INTER­
W EN IU JĄ  W SPRAW IE OPfAT 

ZA WODĘ

WILNO. W dniu 8 lutego rb. Stówa 
rzjozenie Właścicieli Nieruchomości 
m. Wilna oraz związek Właścicieli 
Nieruchomości żydów m. Wilna wysł i  
ły delegatów, obu wyżej wymierne - 
nych związków do województw? w 
sprawie projektu Zarządu Miejskiego 
wprowadzenia nowej tary fy  opłat za 
wodę i kanalizację.

Par, wojewoda polecił przyjąć dele­
gację panu wicewojewodzie, który po 
rozpatrzeniu memorjału złożonego
przez delegatów, obiecał sprawę do - 
kładnie zbadać i dołożyć starań, aby 
rozstrzygnięcie tej sprawy na posiedzę 
niu wy dziani wojewódzkiego, ja l naj- 
oardziej odpowiadało zasadom spra - 
wiedhwości.

Posiedzenfe Woj. Komisji Ziemskiej
WILNO. W dniu 8 lutego r. b. pod 

przewounictwem naczelni.ia wydziału 
rolnictwa i retorm rolnych Wileńskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, Tadeusza Że- 
moyteła, odoyło się posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji Zien.skiej.

Przez Komisję zostały rozpoznane: 
2 sprawy odwoiań od orzeczeń 1 ej 

instancji o uwłaszczeniu długoletnich 
dzierżawców na mocy usiawy z dnia 
20. 6. i 922 r.;

1 sprawa z odwołania od orzeczenia 
, 1-ej instancji o przyznan u prawa do 

wykupu drobnej dziei zawy r  mąj. Na­
wloką, po w. brasławstuego;

c sp>aw z odwołać, od orzeczeć, 1-ej

instancji, zatwierdzających projekry 
scauerua wsi: Bortniki, pow. dzisnieh- 
sldego, Litwinki i tlała Olsia, pow. po- 
stav skiego, Kai oiica pcv . święcia.iskie 
go, Rudowsie . ztucańce oraz Żen.oj-te- 
le, pow. wileńsko - trockiego;

1 sprawa ze suargi za ustalenL pla­
nu posiadano. przed, scaleniem na ob­
szarze gruntów wsi KolagI, pow. dzl- 
śtueńskiego"

1 sprawa z odwołania oc orzeczenia 
1-ej ,nsłancji, zatwierczającego pro­
jekt podziału wspólnoty pastwiskowej 
na obszarze giuntów wsi Lobaczówka, 
pow. molodeckiego.

Komisja ministerialna
dla zbadania ks. Cramsz

WILNO. W  dniu 10 bm. przyby 
te ao  Wiina Komisja Ministerjalna 
wyznaczona przez p. ministra W. 
R. f O.P. p. W. świętositawskiego,

która udaje się do święcian celem 
zbadania sprawy !cs. Gramsa. Ko­
misji przewodniczy p. Stetkiewfc? 
z Ministerstwa W. R. i O.P.

KRONIKA WILEŃSKA

Budowa szkól im. Marsz. Piłsudskiego
WILNO — W  zwiącku z budową „tonąć szkoły, przystąpiły już obec- 

100 szkół im. Marszałk? Piłsudskiego nie do zwózki budulca. Rozpoczęcie 
na terenie województwa wileńskiego, budowy szkół powszechnych nastąpi 
poszczególne gminy, w których mają wczesną wiosną.

Dziennikarze łotewscy w Wilnie

e z w j j m
D>« U

ObJ. N. M. F. 
Jutr* 

M ircjaizi
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Prawidłowe trawienie I zdrową krew
osiąga się przez codzienne używanie 
po pół szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa. Zalecana przez 
lenarzy.

WILNO. — Wczoraj bawili krót­
ko w Wilnie w drodze z Rygi do W ar 
szawy naczelny reaaktoi „Jaunakas 

Zinas" p, Benjamina z żoną, nacz. re­
daktor „Latvias K arsjy is" p. Gram-

panis i redaktor „B riw a Zeme“  p. 
Strandmanis oraz zast. naczelnika wy- 

iału prasowego łotewskiego M.S.Z. 
p. Visvalds Jankaus.

iqgn s r o z p o c z y n a  
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  z a 'a t v .:a m y  

o d w r o tn ą  p o c z tą . Wilno, W ielka Nr. 6. 
Konto P. K. O . i 454>?1.

Echa Karnawału
Tegoroczny karnawał przeszedł z 

wielkiem ożywieniem, pomimo, że m ii 
zy i towarzysząca im grypa wpłynęły 
ujenmie na. frekwencję publiczności 
balowej.

W lokalacli dancingowych w ostat­
nich dniach karnawału bjło  ludno.

Z nowości tegorocznego karnawału 
należy wymienić l.zw. „ustroniówkę", 
którą w uóiegły poniedziałek na poże 
gnanie karnawale urządziła w swym 
lokalu popularna w Wilnie re s tau ra­
cja „U stronie"

Udział artystów leatrów wileńskich 
k*ó.rzy zaimprowizowali wytworny ka 
karet, ściągnął I r in ą  publiczność, któ 
ra  szeztłme wypełniła lokal O wolny 
stoliK byle bardzo trudno. Bawiono 
się ochot o do rana (—)

• K M fk  MwZTŁZNt
L li T  H I & *

nyu ęp y  Zefjl Laolcióway. 
D z iś

„ B r o a d w a y ”
z ■oiyką, śpiewami I tańcami 

p a  ceu ach  prwpagaudw wycb

KOMITET MIETSM w  WILNIE 
(DOMfMKANSKA 2) PRZ\ 1MU* 
• E OFIARY W NATURZE, AK: 

ODZIEŻ OBUWIE, CIEPŁA 
BIELIZNĘ i T. P,

O ZWROT NALEŻNOŚCI ROBOT­
NICZYCH

WILNO Jak  się dowiadujemy miejs 
oowe władze państwowe podjęły stara 
m a w kierunku przyspieszenia przeka 
zania z Łotwy należności pieniężny cli 
sezonowym robotnikom rolnym. Należ­
ności te  ze względów na ograniczenia 
dewizowe nie mogły być dotychczas 
bezpośrednio zainteresowanym wutaco 
ne.

Ponadto władze zabiegają, aby przy 
zamianie ła ta  na złote polskie robot­
nicy nic ponieśli s tra t z powoda różni 
cy kursów

ODCZYT OTM.ARA O ROSJJ SOW.

WILNO Rada Gospodarzy Klubu 
Prawników zawiadamia że w dniu 13 
bm. w lokalu Klubu (Mickiewicza 
24)redaktor Jan  Otuar-Berson wygłosi 
odczyt pt. „Rosja Sowiecka w stanie 
rewolucji pałacowej".

Początek o godzinie 19.
Dochód z odczytu przeznacza prele - 

gent na FON i bezrobotnych.

Uroczystości puszkinowskie w Wilnie
WiILMO. Wczoraj w 10O-ną rocznicę O godz. 8-ej wiecz. w sali przy ul.

śmie. ci rosyjskiego poety Aleksandra Dąbrowskiego 5 odbędzie się akademja 
Puszkinć odbyło się w cerkwi Piątnic1- poświęcona pamięci Puszkina. Przed- 
k-ej nabożeństwo żałobne ?a duszę po- , stawiciele organizacyj rosyjskich wygio 
ety. W cerkwi tej był oc.irzczony pra- j  szą okolicznościowe przemówienia I 
dziad poety murzyn Ibiahim, znane referaty. W częśn koncertowej wezmą 
jako „arap cara Picrra Wielkiego. Na udz,at miejscowi artyści i śpiewak ope- 
nabożeńsiwo to pi_ybyly fumy ludno- ry w Chicago Sergjusz Benoni. Będą 
sci, tak że wielu nie mogło już wejść wykonane utwory operowe, osnute na 
ido cerkwi i zgromadzili się za cerkiew- ( dziełach Puszkina, deklamacje jego u- 
ner.. ogroazenier,, tworów, chór zaś wykona pieśni —

I ziś w ra.i.ach obchodu puszkinow- J utwory Puszkina przełożone na mu- 
skiego odbedzie się: 1 Zyj-

U godz 10-ej rano w klasztorze św. i Rozgłośnia
Ducha uroczyste nabożeństwo żałohne,1 
które będzie celebrował Arcybiskup 
Teodozjusz w asyście duchowieństwa
zakonnego i świeckiego Udział w na-1 f Lednickieg0; re tacje )iMozan , 
bozenstwie wezmą wszystkie org-n, a- Salierg, w wyKOnaniu ar,ystów Karbo- 
cje społeczne rosyjskie . rosyjskie  ̂ wsk_ ^ 0 ; ModzeIewskhgo oraz poe-
Z j  I mat symfoniczny RimsJr., - Korsakowagodz. 13-ej w gmachu Gmina- 1 Anczar“

zjum rosyjskiego im. A, Kuszkina od- j ’’ 
będzie się uroczyste otwarcie wysta­
wy, poświęconej'życiu i twórczości A., b . uroczyste obchody ku czet 
Puszkina, tksponaty zgromadzone na 
tej wystawie, a odnoszące się do epoki j 
puszkinowskiej, pochodzą ze zbiorów 
Bibijoteki Państwowej im. Wróblew­
skich, Bibljoteki Uniwersyteckiej Stefa­
na Batorego w Wilnie, ze zbiorów o- 
sób prywatnych i z majątku Markucie, 
b. własności syna poety. Wśród ekspo­
natów znajdują się bardzo cenne i cie­
kawe wydania dzieł poety z ubiegłego 
stulecia i najnowsze i kilka przedmio­
tów, stanowiących ongiś własność po­
ety.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S& .

W  WILNIE
Z dnia 10 lutego 1937 roku

Ciśnienie średnic 757 
Temperatura średnia — 6 
Temperatura najwyższa — 3 
Temperatura najniższa — 12 

* Opad 0.2
W iatr południowo wscnodr i 
Tendencja spadek 
1 wagi chmurno, wieczorem śnieg

PROGNG/A POGODY 
według spec'nlnych aanyc-h Pań­

stwow ego Ins^ytum Meteorolo­
gicznego w Warszawie 

do wieczora dnia 11 lutego i 937 
Pogoda o zachmurzeniu zmi^n - 

nem z drobnemi opadami, zwłasz 
aza na wschodzie. Rano mglisto.

W  dzielnicach wschodnich jesz 
cze lekki mróz. W  pozostałych —  
po nocnych przymrozkach —  od- 

i wili.
Słabe lub umiarkowane wiatry 

południowo - zachodnie i z a r  bod­
nie.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują ap tek i:
P. Jundziłła — ul. Mickiewicza 33, 

S-ców Mańkowieza — ul. Piłsudskie­
go 30, Cliróścickiego i Czaplińskiego— 
ul. Ostrobramska 2-5, J. Filemonowi­
cza i K. Maciejewicza — ul. Wielka 
29, K. Sarola — ul. Zarzecze 20.

Hotel Łuropojskf
Pierv«zorzędey  

Cc«y p izy itą p ze . Telefony w 
k< jach. Wtud* o to k o w i.

warszawska jutro o g. 
19 nada 1'A-godzinną audycję, poświę­
coną 100-ej rocznicy śmierci Puszkina. 
Na program audycji złożą się- odczyt

We wszystkich miastach, gdzie jest 
reprezentowana ludność rosyjska, od-

i  KREM 
H a lin a  N r -1  

, L. - s u w a  p la -

« « uufa jjti | t, p .
ĆMA2SZĆZK

ŹĄDAC w szęd zie

p r z y b y l i  d o  h o t e l u
„EUROPEJSKIE! O"

Pertkiewicz Wincenty z Sieradza, 
Daneygior Ala jer z Warszawy, Głęboc 
ki Mowsza z Warszawy, P feffer B ila 
ry 7. Warszawy, Tiryszen Bruders Te 
odors z Rygi, ŻłrnZHak Tadeusz z Li

■vay“, której właściwy egzotyzm świet­
nie podkreśla zespół dramatyczny, wo­
kalny i taneczny. Zasłużone oklask 
zbierają: Lubiczówna, Kailinowska
Martówna, Wawrzkowicz, Tatrzański 
Ciesielski oraz reżyser sztuki Wy/wicz- 
Wichrowski. Ceny propagandowe.

Jubileusz M. Józefowicza w „Lutni1 
Codziennie odbywają się próby z ope 
retki M  Józefowicza „Księżniczka blę 
kitu", której premjera ku uczczeniu 50 
łecia działalności muzycznej cenionego 
kompozytora i profesora odbędzie się 
2C lutego

W ieczór hiszpańskiego tańc? w „Lu 
tnl". Po sukcesar w stolicach świata 
a ostatn.o w Poisce, urocza tancerka 
hiszpańska Nati Moraies wystąpi raz 
jeden tylko w Wilnie w teatrze „Lut­
nia" w niedzielę natóiiższą Program 
zawiera najpiękniejsze tańce hiszpań- 
ske, w oryginalnych bogatych kostjli­
mach.

— TLATR MIFJSKJ n A POHU­
LANCE. Dzisiaj, w czwartek wieczorem 
(o gedz. 8,15) po raz ostatni przed 
wystawieniem nowej premjery, dane 
będzie powtórzenie rewelacyjnej nowo­
ści repertuaru teatru, wyjątkowo cieka­
wej współczesnej sztuki Wł. Fodora 
„Tajemnica lekarsKa w premjerowej 
obsadzie zespołu z pp.: Niedźwiecką, 
Ściborową, Masłowską, Zastrzeżyńską 
Skorukówną, Dzwonkowskim, Staszew­
skim, Szymańskim, BorowSKim, Utnl- 
kiem w reżyserji Wł. Czengerego, w 
nowej oprawie dekoracyjntj W Ma- 
kojnika. Na dzisiejsze przedstawienie 
udzielone zniżki ważne.

Jutro, w piątek wieczorem ukaże 
się nowa premjera sezonu, areyozieło 
klasyczne Williama Szekspira „Poskro 
mienie złośnicy", jedna z najdoskonal­
szych komedyj tego autora, bogata w 
śmieszne figury i sytuacje, przezabaw­
ne sceny i peine humoru mtermeoia 
„PoSKromienie złośn icy" na naszej sce­
nie ukaże się w realizacji krakowskiego 
teatru, która na tamtej scenie cieszyła 
się wielkim suiccesem i powadzeniem. 
Opracowanie sceniczne, wraz z prze­
róbkami tekstu dokonał wybitny aktor 
i reżyser krakowskiego teatru Tadeusz 
B.ałkowski, który wraz z zespołem wi­
leńskim pracuje od dlaższgo czasti nad 
przygotowaniem nowej premjery. W 
„Poskiom ieniu złośnicy" bierze udziai 
prawie cały zespół teatru z pp.: Wie- 
czorkowsitą i Szymańskim w przodują­
cych rolach postaci Kasi i Petruchia. 
Nowa oprawa dekoracyjno - kostjumo- 
wa projektu W. Makojnika, nad przy­
gotowaniem której pracuj: kostjumer-
nie i malarnia teatru. Ilustracja muzycz­
na w wykonaniu orkiestry kompozycj: 
krakowskiego znanego muzykologa Ta 
deusza żulińskiego. Premjera „Poskro­
mienie złośnicy ‘ zapowiada się nadzwy

nest z Cieszyna, Tenkin Marek z War 
szawy, Pasiborska Walerjp z I„dy.

WILNO. — Piekarze chrześcijań­
scy i zydow jcy na wspóLiem posiedze­
niu postanowili domagać się swyzki 
cen chleba. Twierdzą oni że w po­
równaniu z cenami zboża, ceny chle­
ba są zbyt niskie a przez to  niekalkn

lacyjne. W wypadku nieuwzględnienia 
żądań, piekarze grożą przerwaniem 
wypieku chleba.

Zainteresowani w tyci aniach ma­
ją  zamiar wysłać delegację do woje­
wody. !

Odra • grypa na czele^cborób zakaźnych

KONKURS "TATRU „NOWOŚCI".

W związku z konkursem na utwór 
rewjowy oryginalny, ogłoszony przez 
teatr „Nowości", dyrekcja tego teatru 
poszukuje zdolnych amatóren i amato­
rów- władających gwarą wileńską.

Zgłaszać się należy w sekretarjaeie 
tea tru  „Nowości" między godz 12 a 
1 w DOłudnic

WILNO. Inspektorat lekarski spo­
rządził wykaz zachorowań i zgonów- 
na choroby- zakaźne w woj. wileńs - 
kiom w czasie od 31 stycznia do 6 lu 
tego rb.

Zanotowano 108 wypadków (w tem 
1 zgon) odry, 87 grypy, 27 jaglicy, 2u

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Związek Polskiej Inteligencji Ka­

tolickiej. Zebranie ogólne Z, P. 1. K.
odbędzie się dziś — we czwartek — o 
godz. 7 wieczorem w lokalu własnvm 
(Zamkowa 8 — I p.).

Prof. dr K. Pelczai wygłos, referat 
dyskusyjny p. t. „Powstawanie chorób 

1 a życie".
i Wstęp dla członków i wprowadzo­

nych gości.
I — Zt.iązek P racj Obywatelskiej 

(w tem 7 zgonów) gruźlicy-, 12 duru Kobiet Jagiellońska Nr. 3/5 m. 3

dy, Staniewicz Józef z Oszmlany,Trze 
biński Mikołaj Łucka, Berger Chei czaj ciekawie, to też zgory można prze

widzieć jej wielki sukces
Nuna Młodziejowskf . Szczundewi- 

czowa — znakomita artystka scen pol­
skich, wraz z zespołem teatru wyrusza 
na objazd miast województwa wileń­
skiego i nowogródzkiego w końcu 
przyszłego tygodn.a z przedstawienia­
mi dwóch utworów komedją Józefa Kc 
rzeniowskiego „Patnts mężatka" oraz 
współczesną sztuką angielskiego autora 
W. Somerset - Maughama „Ś^ ety 
płomień", w których stwarza kapitalne 
kreacje głównych ról.

— TEA'rR ARTYSTv CZNO Li 
TERwCKl „NOWOSC " Dziś. czwar­
tek dnia 11. 2. dwa przedstawienia pc 
cenach propagandowych doskonałej 
pełnej humoru rewji p. t „Challeug* 
numoru" z udziałem wszystkich ulu­
bieńców P. T. publiczności: Tusi Waś- 
kowskiej. Liii Rostańskiej, janusza Ści- 
wiarskiego Mario Malwano, Orłow­
skiego. otaz niezrównanego baieiu J 
Kamińsidego.

Początek o godz. 6,30 i 9,15.

Komfortowo urządzony
Hotel £L 6eot£k*

•  Wilnie
AparłtKM iy, łarlcmtk tell fa ir  w pa- 

k a jir h . Ci *J  b i r i i a  p riytią p ea . 
r   ______  -  -  —  —

PRZYBYLI DO HOTELU
„ST GEOK.GES'A"

Sidorczyk Andrzej z Warszawy, Rot 
nicki Zygmunt z Warszawy, Adamski 
Józef z  Warszawy-, Bonscher K urt z 
Berlina, Karp Benedykt z Królewca, 
Balbina Gregorie z Belgji, Stctidewicz 
Stanisław z Warszawy, Kuske Alek­
sander z Warszawy, Obe-feid Boles - 
ław z Warszap-y.

CO GRAJĄ YV KINACH?
PAN — „Orzeł krymski '.
MARS — „Ostatnia serenada 

ŚWIATOWID — „Jaa-.ia"
HELIOS — Królowa dżungli. 
CASINO — Fu-ya.

plamistego, 10 (w tem 1 zgon) róży 
8 (w tem 1 zgon) błonicy-, 8 (w tem 1 
zgon) krztuśca, 6 jtłonicy, 2 (w tem 1 
zgon) zakażenia połogowego, 1 zapale 
nia opon mózg. - rdzeniowych i 1 os 
py- wietrznej.

Spaliła dziecko w piecu
EJSZYSZK) Mieszkanka, gm. 

ejszyskiej Stanisława Nasiuk w  fol. 
L eo n a  WoJszwilly odbyte porud, 
a następnie dla zatarcia śladów  
spaliła dziecko w piecu kuchen - 
nym.

Fakt ten doszedł do wiadomości

urządz.a dziś dnia 11 bm czwartek dy­
skusyjny- z odczytem prof. Morelow - 
skiego na remał „Pałac Słuszków — , 
wersal autokolski". Liczne przezrocze 
będą llustrowa- ten odczyt. Początek 
wyjątkowo o godz. 8 wiecz Wstęp 
wolny Goście mile w dz. mi.

— W Towarzystwie Przyrodników 
im. Kopem ka. We czwartek dnia 11 

« , . , , . bm. w sali wykładowej Zakładu Bielo
władz bupw  zenstwa i Ntamste - £ Zakretowa - odb?(Hp if  
wa Nasiuk została aresztowana. ne Zebranie człunkóy T-wa Przyrodn, 
Właściciel mieszkania, W k to y n .  ,vóv. im Kopegnikn c ged: 19 min.;
zbrodnię popełniono, Leon W ojsz1 ;w w .1)iervv-szytri terminie) , w drugim

o godz. 20-ej na którem p. docent SIwiłio i Stefan Ułbin zostali aresz­
towani za współudział w  mordzie.

Wypadki w ciągu doby
ZABITY W BOJCE. j WILNO. Z mieszkania Antoniny żu ; (Szopena) właściciel chcąr 

i rawskiej (JerozolimskE 28) skradziono z lokalu rozebial piec.
WILNO. W Danowiszczach, gm. tur garderobę i bieliznę wartości 250 zł.

Na u l Kalwaryiskiej jacyś osobnicy 
oobili dotkliwie mnk cjona.jusza policji 
śledczej w Warszawie. Piotta Popvsza 
Poszwankowanego odwiezione do szpł 
tała św. Jakooa.

gielskiej został pobity Bronisław Sta­
szewski ze Skwiraniec, który, nie od­
zyskawszy przytomności, zmarł. Spra­
wcami pobicia są 5-ciu oraci Mikul­
skich oraz Stanisław Kuckiewicz. Wszy 
scy byli pijam

ją usunąć

Z zakładu wychowawczego im. Ma- 
rji (Stefańska 36) zbiegło trzech wy­
chowanków.

Ze kładu drzewa przy uL Kalwa-yj 
iKiej 57, skradziono zapa« aesek war 

! tości 300 zł.
W  mieszkaniu Marji K>)łczewskiej

Dembowska wygłosi odczyt pt. „Czyn 
niki organizacyjne w rozwoju". Wstęp 
wolny. Goście miłe widziani.

— Zarząd Koła Wileńskiego ZOR 
podaje do wiadomość: członków iż w 
czwartek dn. 11 lutego 37 r. o godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu zwiąsko 
wym ćwiczenie aplikacyjne na temat 
„Czaty". '

TEATR I M JZYRA j
— TEATR MU7YCZNY „LUTNIA1 

Przedstawienie ~opapandowt. Dziś 
sł-mna amerykańska sztuka „Broad-

„OBWODY RYBACKIE ‘ W  WOJ.
NCWOGKÓDZEIEM

LIDA W Nowogródczyźnie utworzo 
no 91 obwidów rybackie] na wodach 
otwartych do-zecza rzek Niemna, U - 
szy, Swertczy. Mołczadzi, Miranki i 
Szczarj oraz ncsnycł. dopływów Niem 
na. Powiat lidzki posiada obecnie na 
Niemnie 12 obwodów rybackich. Poza 
tem do starostwa lidzkiego należy ob 
wód nr. 11 na rzece Mołczadzi.

SKŁ ADY ZBOŻOWE W POW.
BRa SŁa WSKINi

BRASŁAW. Spółdzielnia „Rolnik 
w Brasławiu, pragnac ułatwić skup 
zboża z powiatu brasławskiego, ptzy  
stąpiła ,do buaowy składów zbożo - 
wycL 'Jeden  z takich składów w Wi 
izach został już wybudowany 1 uru - 

ehomiony. Koszty tudo-iy wyniosły 
zł. 27.000. Obecnie spółdzielni? przy 
stępują do budowy taidch skłauór r 
Mioraeb
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II W
W  sobotnich pismach wileńs 

kich ukazał się artykuł prof. Jana 
Bułhaka w sprawie uczczenia za 
sług i pamięci ś.p. prof. Ruszczyca 
przez nazwanie jego imieniem uli­
cy Św Anny, biegnącej od ulicy 
Królewskiej —  tuż obok komplek­
su najpiękniejszycłi kościołów Wil 
na: Bernardynów, św. Anny i św. 
Michała Arcnaniota —  do ul. Me­
tropolitarnej przy cerkwi zarzecz­
nej.

Należy się uznanie p. Bułhago- 
wi za poruszenie tej aktuainej opra 
wy na łamach prasy codziennej 
—  nie wiem tybo ,  czy szanowny 
autor przemyślał swój projekt we 
wszystkich szczegółach. WyuajO 
mi się bowiem, że żaden Wil­
nianin, Polak i katolik —  a ci prze 
cie jeszcze decydują —  nie zgodzi 
się nigdy poświęcić na ten cel 
ulicy św . Anny, która ma „tylko 
siedemnaście lat wieku i przedtem 
długo nazywała się „Suworowska 
ja“ . Bo czyżby naprawdę trzeba 
było aż degradować św. Annę, aby 
v\ Wilnie godnie uczcić kogoś bar 
dzo zasłużonego, „choćby to był 
Ferdynand Ruszczyć".

Nikt nie posadzi p. Bułhaka o 
jakieś wycieczki liberalne —  jest 
jednak w Wilnie jakiś prąd ukryty, 
story powoli, nieznacznie ale s ta­
le swoje robi.. Bo proszę: D aw ­
ny zaułek Kaźmierzowski, obon 
kościoła św. Kazimierza, Patrona 
ziem tutejszych, przemianowano 
na ulicę Migustjańoką; część
zaułka Św. Ignacego za zaułek Do^ 
minikanski, choć mamy całą, pię­
kną ulicę Dominikańską; część uli­
cy śwr. Piotra i Paw ła na uł. Ho­
lenderską; Św. Stefańską na Kwa 
szelną; część Św Nikodema na ui 
Łokieć i t.o. Mamy też ul Gaona' 
i ul. W olara, chociaż nie dostał 
jej nasz Złoiousty Skarga, zada­
walając się dziedzińcem w murach 
Uniwersyteckich, które sam budo­
wał jako pierwszy rektor.

Mam wrażenie, że sam Ferdy­
nand Ruszczyc, gdyby żył, nie 
zgodziłoy się na przemianowanie 
ul. Św Anny, choćby chodziło o 
upamiętnienie kogoś rówme jak on 
zasłużonego dla Wilna. Przecie 
przy obecnej ul. Św\ Anny miesz­
kał kiedyś sam Józef Piłsudski, a 
dano mu ulicę hen na Pohulance. 
Kto wie, czy do tego nie przyczy­
nił się sam Ruszczyc.

Ulicę trzeba dać koniecznie Ru- 
szczycowd „w- sercu starego W.l- 
na‘‘ jak tego słusznie żąda proje­
ktodawca. Skoro jednak nie może 
być mowy o oddaniu na ten cel 
ul. ś w  Anny, albo choćby jej po­
łowy (a  niema naprawdę co dzie­
lić), czyżby nie Jało się w tym ce­
lu przemianować ulicy ze skwerem 
wspomnianego już wyżej Wolana, 
w  centrum miasta tuż obok zabyt 
kownego klasztoru św. Michała 
dawnego uniwersyteckiego gma­
chu Kuratorjum wileńsk‘ego

Pozatem, o ile udato się zaob­
serwować, zmarły profesor może

Składki oddziałów woj­
skowych o* K. III na celć 

społeczne
W II-giem półroczu u. r. t. j. w 

czasie od 1 lipca do 31 grudnia. 1936 
r. oddziały wojskowe na terenie O K, 
111., oprocz oddziałów K. O. P., zło­
żyły na różne cele społeczne kwotę 
52 619 złotych i 86 groszy Są to do­
browolne składki oficerów', podofice­
rów i strzelców.

Rozpatrując poszczególne pozycje 
z których składa się ogólna kwota o- 
kazuje się, że niema akcji społeczne', 
charytatywnej i obywatelskiej, gdz.e- 
by wojsko nie brało czynnego udziału 
łącznie ze "społeczeństwem cywilnem.

Oficerowie, podoficerowie i strzel­
cy nie szczędzą swych ofiar na: LOPP.,
I M.K., FOM.., PCK., PBK. ZHP Zw. 
Strzel, Szkolnictwo Polskie za grani­
cą, budowę szkół powszechnych 
kraju, cele sportowe, ostatnio na P. 
O. N., „Łódź podwodną Im. Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, na cele uczcze­

nia pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski i t. p.

Jedną z najbardziej pokaźnych p o  
zycyj stanowią ofiary osób wojsko­
wych na zatrudnienie hezroootych, do­
żywianie biednych dzieci i pomoc zimo 
wą dła bezrobotnych.

W akcji tej, jak również i w innych, 
osoby wojskowe na terenie O. K. III. 
biorą bardzo wybitny udział i nie szczę 
dzą swych ofiar na cele 'połeczne Na­
leży przy tern podkreślić bardzo owoc 
ną prace Kół Rodziny Wojskowej, 
szczególnie w małych garnizonach 
gdzie w rękach człcnkm R W kon­
centruje się akcja charytatywna w nie- 
sierńu pomocy najhiedmejszej ludno­
ści miejscowej, zwłaszcza opieka nad 
biedną młodzieżą szkolną.

ł  S.

najbardziej ze wszystkich dzielnic 
Wilna rozmiłował się w Zarzeczu, 
gdzie szereg lat, jako mój parafja 
rtin, przemieszKał i gdzie go bar­
dzo często można było spotkać aż 
do ostatniej jego śmiertelnej cho­
roby. Dać mu więc ulicę na Za­
rzeczu — - dawną „ P o p o w s k ą " 1 a 
dziś ,Popowszczyznę“ przy ul. 
Filareckiej. " Okolica to urocza z 
pięknemi widokami na miasto, za- 
szyia w sadach i bzach —  będzie 
godnie reprezentować umiłowania 
nuszczycowskie, zwłaszcza, gdy ją 
Magistrat stosownie do potrzeby 
uporządkuje.

Możnaby też ewentualnie (bez 
szkody ) przemianować nasz „C it-  
lętnik" z ogrodem i placem po 
Targach na ogród czy park Rusz- 
czycowski. Niemało napracował się 
ś.p. profesor nad Jego rozplanowa 
nicm i upiększeniem. Widać to na 
każdym kroku. A byłoby to „sko­
jarzenie równie nie przypadkowe 
lecz istotne i słuszne" zwłaszcza, 
jeśli się weźmie pod uwagę w spa­
niale sąsiedztwo bernardyńskich 
murów Wydziału Sztuk Pięknych 
U.S.B. Na dziedzińcu Wydziału, w 
miejsce sterczącej obecnie rzeźby 
nagiej niewiasty, mógtoy z daleko

owocmejszetn zastosowaniem s ta­
nąć choćby nie bogaty pomnik 
istotnego budowniczego tej szko­
ły i jej pierwszego dziekana, wznie 
siony rękami jego licznych wycho­
wań có w.

Tyle w sprawie ulicy Kuszczy- 
cowskiej w  Wilnie. Mojem je d ­
nak osobistem zdaniem, pamięć 
ś.p. prof. Ruszczyca należałoby 
uczcić nietylko nazwą ulicy czy 
parku iego imieniem, bo to nic nie 
kosztuje i poważniejszych koizyści 
ani miastu ani jego mieszkańcom 
nie da. i Żyjemy w czasach wiel­
kich przełomów i ze sfer górnych 
pomysłów trzeba nam schodzić na 
padoły „życiowe* . Dajmy w;ęc 
ulicę, czy park w  Wilnie Ruszczy- 
cowi, ale jednocześnie ufunduj­
my poważne stypeuajum im. Fer­
dynanda Ruszczyca dla głodującej 
i chorującej młodzieży akademic­
kiej Wydziału Dziekana Ruszczy­
ca. A to będzie ze wszech miar 
najpiękniejsze i najbai dziej celo­
we uczczenie zasług i pamięci 
Drzez rzetelnych przyjaciół i wiel­
bicieli Ferdynanda Ruszczyca.

- Ks. Jat. Hretowicz.
Proboszcz Parafji 

Bernardyńskiej

u itf renie i nu Tiarach
Ustępujący zapaśnik

Dziś nienszczyzna mushifrzymać.
pomoc siewną ! ulgi J

Delegacja powiatu dotkniętego klęską posuchy, 
InterwenJowaJa w  tej sprawie w  Wilnie

WILNO. —  W uniach od 7 do 
10 lutego 1937 r. przeoyvvala w  
Winie delegacja Wydziału Po­

wiatowego, Olo ęgow ego Towa- 
zj stwa urgani^acyj i Kółek Rol- 
ticzych pow. Dziśnieńskiego w  
prawach związanych z klęska po­

suchy.
Delegacja została przyjęta przez i kiedytów przeznaczonych na 

«ezesa  Izby Rolniczej, dyrektora ‘ ?ei

wymienione czynnik? oficjalne no- 
aktowane przychylnie.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów, delegacja odniosła wra­
żenie, że najtrudniejszą do załat­
wienia bęazie sprawa pomocy sie­
wnej na wiosnę 1937 r. Truanośc 
spowodowana jest szczupłością

ten

£ •, '

Noshiro,zapaśnik japoński, który wycofuje się z walk, musi w myśl japoń­
skich przepisów pozbyć sie pięknej fryzury, która jest przywilejem zapaśnika

czynnego.

PRZED MECZEM POLSKA -A U S T R J A
LóDz. Łódzki OZP poczyni3 już 

wszelkie przygotowania do międzypań­
stwowego meczu Dokserstdego Polska 
— Austrja, który rozegrany zastanie 
w Łodzi 21 b.m. o godz. 12-ej w sali 
Teatru Polskiego.

Zespół austijacki powitany będzie 
na granicy w Zebrzydowicach przes 
delegata PZB, a a powitanie „roczj 
sto nasiapi w Łodzi na dworcu fabry­

cznym w sobotę po przyj eźcizie pocią­
gu

Austijaccy bokserzy zakwaterowa­
ni będą w hotelu ,.S avoy:. Bezpośre­
dnio po zawodach odbędzie się ban­
kiet reprezentacyjny w konsulacie au- 
strjackim w Łodzi.

Przeasprzedaż biletów na mecz po­
wyższej- cieszy się ogromnym popytem

i

•W-

zby Skarbowej, wicewojewodę 
wileńskiego oraz dyrektora Par.- 
twowego Banku Rolnego.

Delegacja pizedłożyła poctulaty 
oowiatu dziśnieńskiego w spra­
yach ulg podotkow-ych, pomocy 
siewnej, oraz pasz dla inwenta- 
za.

Wnioski delegacji zostały przez

Minimalne poh *eby powiatu 
Dzismeńskiego w  zakresie pomocy 
siewnej wynoszą: 

ow sa 700 ton, jęczmienia i OO 
tonn,nasion strączkowych 90 tonn 

Zaspokojenie tych potrzeb jest 
koniecznym warunkiem, aby urno 
zliwić obsianie pól przez folników  
na wiosnę r o.

Międzynarodowe zawody narciarskie
'pod Żywieni

Spór o okrągłego kota
W jednym z warszawskich sklepów 

na gwiazdkowej wystawie stała orygi­
nalna choinka. Taka całkiem nowocze- 
;na. pozbawiona przesądów. Bez igieł 

bez gałęzi. Poprostu piramida płas- 
*dcn, metalowych miseczek topmeją- 
:ą w miarę wzrostu.

I właśnie w związku z tą choinką 
^rzyiszedł mi na myśl mój spór o 
krągłego kota.

Obecnie w niektórych przddszko- 
~.ch wprowadzono nowy system nau- 
zania rysunków Polega na możliwem 
ipraszczaniu i ułatwianiu sobie roboty 
Tawniej dziecko sapiąc i postękując z 
wysiłku gryzmoiiło jakieś nieprawdo­
podobne monstrum, długie i poskręca­
ne, najeżone gęstym fasem kolców. I 
to miał być — kot. Dzis nauczyciel 
powiada narysujcie w zeszytach duże 
kojo — i sam kreśli na tablicy białą 
kulę — tak, a teraz na tern koie 'dru­
gie mniejsze i jeszcze dwa malutkie. 
Bobrze Dodajcie u dołu małą żmijkę. 
u góry parę kresek, no i już — mamv 
kota.

Wzięłam zres/ią przykład najpro­
stszy. Myśmy też rysowali kora posłu­
gując się systemem kółek, chociaż nikt 
nas tego nie uczyń Ale przejdźmy te­
raz dc rzeczy trochę trudniejszych, weź 
my naprzykład królika, kaczkę, słonia, 
drzewo, chłopca z piłką, albo i naszą 
— talerzykową choinkę. Wszystkie 
dzieci rysują tak samo. W pierwszej 
chwili może się nawet w ydawać, że sy- > 
stem ten stanowi wielki krok naprzód, 
rysunk' są bowiem proste, łatwe w kon 
strukcji, przejrzyste. Niema tego, co 
się dawniej powtarzało tak często: ca­
łego mnóstwa zasmarowanych, zbyte­
cznych linji, które cworzyły chaos 1 
niepotrzebną gmatwaninę, Tkwi w tern 
jedna'-1 pewne niebezpieczeństwo.

Oto naprzykład dzieci mają zilustro 
wać bajkę: dziewczynks idzie przez
łąkę, w jednej rece trzyma koszyk, w 
drugiej parasol, przed nią biegnie mały 
piesek Nikt im nie pomaga i nie narzu­
ca żadnej metody \  jednak — wszyst­
kie pract są identyczne. Przejdźmy się 
między ławkami. W klasie złożonej z 
trzydziestu uczni na ławkach bieleje 
trzydzieści rozwartych zeszytów, a w 
każdym zeszycie biegnie taki sam pies. 
Gruby, wydłużony serdelek i cztery 
mniejsze, rozmieszczone parami, pulch­
ny rogalik i parę kołek System, meto­
da. standaryzacia.

Możliwe, że te dzieci, które nie u- 
miały dotąd utrzymać ołówka w pal­
cach nauczyły się trochę rysować, ale 
wszystkie zdolniejsze i bardziej samo­
dzielne zatraciły zupełnie indywidual­
ność. Czy nie szkoda?

ŻYWIEC. W Milówce pod żywcem 
odbyły się międzynarodowe zawody 
narciarskie, w Iromhinacj. alpejskiej o 
puhar wędrowny Beskidu Wysokiego, 
zorganizowane przez bielską Makabń 

Startowało 3-ch narciarz., z Au- 
strji, 3-ch z Czechosłowacji, oraz nar­
ciarze krajowi w łącznej liczbie 42-ch.

W  biegu zjazdowym (Masa 3200 
mtr. przy różnicy wzniesień 490 mtr.)

pierwsze miejsce zajął Chrobak (WisŁ* 
Zakopane), przed kolegą klubowym 
Lipowskim.

W slalomie zwyciężył Lipowski 
przed Mięsaczeir Gąsienicą (Wista 
Nakopane).

W  łącznej klasyfikacji kombinacji 
alpejskiej pierwsze miejsce i pubar 
wędrowny zdonył Chrobak.

Pokazywano mi bardzo ciekawy, 
dowcipny modef człowieka. Nie można 
tego nazwać lalką, bo z pojęciem lal­
ki wiąże się wyobrażenie niekształtnej 
kukły o pęsatem tułowiu, okrągłej gło­
wie i przykrótktch rękach. A to był 
prześlicznie zbuoowany, wysmukły, min 
ja turo wy człowiek Precyzyjna rooota.
Wszystkie członki wykrojone oddziel­
nie z twardego, cedrowego drzewa 1 
zmontowane w ten sposób, że drewnia­
ny człowiek miał całkowitą swobodę 
ruchów. W miejscach zgięć, jak łokieć, 
szyja kolana, umieszczono wygładzo­
ne kolki, mógł więc przyjąć dowolną w 36-tej m inucie gry 
postawę i wykonać każdy ruch, ale tył- m ieniło sie w teren

SKANDALICZNY PRZEBIEG

meczu!piłkarskiego o mistrzostwo

| WIDNO, 11 lutego
1 Marsz narciarski historycznym 
szlakiem karpackim, mający być 

wyrazem czci dla bohaterskiego 
czynu Drugiej Brygady Legjonów, 
oraz propaganda idei zbio­
rowego wysiłku w pokony­
waniu trudów, stwarzanych

przez , surową przyrodę gór­
ską, odbędzie się bez wzgłędu na 
warunki śniegowe na wyznaczonej 
tra te. W myśl regulaminu Do­
wiem, w wypadku braku śniegu n a  
trasie, marsz odbywa się pieszo z 
nartami na ramionach.

Zawodników oczekują liczne n a-  
groay. Na podkreślenie zasługu­
je nagroda przechodnia wojewody 
stanisławowskiego gen. Pasław ­
skiego, dla najlepszego zespołu 
województw a stanisławowskiego. 
Jest to rzeźba w bronzie, dłuta ar­
tysty Jana Malety, przedstawiają­
ca symboliczne złączenie wszyst­
kich dzielnic we wspólnej walce o 
całość Rzeczypocpolitej. Do nagro 
dy przechodniej przywiązane są 
cztery indywidualne nagrody, któ­
re dawane są uczestnikom zwycię­
skiego patrolu na własność.
. Ponadto Wojewoda Pasławski 
ufundował 17 nagród dla zespołów 
regionalnych z terenu wojew sta­
nisławowskiego, oraz nagrodę 
przechodnią za pierwsze imiejsce w 
komomacji norweskiej. Będzie to 
osobna konkurencja, organizowana 
przez stanisławowski oddział PT T. 
o piuńar charnohorski.

a n i *

ko w granicach możliwości ludzkich, 

Model ten miał szerokie zastosowa

PORTO a LEGRE. —  Finałowy 
mecz piłkarski o puhar i mistrzo 
stwo Ameryki Południowej, roze­
grany pomiędzy drużynami Brazy- 
Iji i Argentyny, miał przebieg skan 
daliczny.

Po. szeregu incydentów brutalne­
go zachowania się zawodników,

boisko za­
snę w teren ordynarnej 

walki pomiędzy zawodnikami.
Na boisko wkroczyła policja,

w ładz policji oraz urzędników  
am basady  brazylijsk iej.

Mecz przerwano na poł godziny. 
Piłkarze brazylijscy, którzy staii 
się przedmiotem brutalnego ara­
ku ze strony argentyńczyków, wy 
szli na boisko dopiero po solen- 
nem przyrzeczeniu kapitana dru­
żyny argentyńskiej, że giacze je­
go. drużyny powstrzymają sie od 
ataków brutalności.

Mecz rozegrany w przepisowym

histrzostwd świata 
w ping-pongu

BADEN. — W Badcnie zakończo­
ne zostały w poniedziałek późnym wie 
czorem mistrzostwa świata w tenisie 
stołowym. Tytuł mistrzowski w grze 
podwójnej panów zdobyła para ame- . 
rykańska B lattner - Mac Ciuro, bi­
jąc parę austrjacką Bergman — Goe- 
bel 3:2.

W grze pojedynczej pan, tytuł nn- 
strzowsai nie został nikomu przyzna­
ny. W meczu finałowym pomiędzy 
amerykańską Aarons i anstrjaezką 
P ritzi po zdobyciu przez każdą z za­
wodniczek po jednym secie, spotkanie 
przerwano z powodu spóźnionej pory 
i obie zawodniczki sKlasyfikowafne łą­
cznie na orugiem miejscu.

Teatr na Fomifangt!
D ii i  i e. h 15 w le c i.

Tajemnica lekarska
Ceay se yczajae  — zniżki ważne.

nie, Naprzykład uczeń 
rzyc postawę tenisisty, który pGJbie- 
gając z wyciągniętą rakietą dc piłki — 
pośliznął się nagle i tą samą ręką wy­
konuje teraz instynktowny, nieskoordy 
nowany ruch przywracając zachwianą 
równowagę Rysunek nie chce się u- 
rtać, tkw< w nim jakiś zasadniczy błąd, 
ruch jest sztywny i nienaturalny Nie 
pomaga uważna ohserwacja gry I 
wtedy uczeń posługuje się modelem. — 
Przegina mu ciało, odchyla w tył, pod­
nosi rękę w specjalny sposób i wreszcie 
—jest! utratil. Oto postawa człowie­

ka, który w tej pozycji usrać nie może 
wcale, ani przez chwilę, jest to jeder 
ruch, moment, ułamek sekundy Zna­
lazł go. I zrozumiał

)
! Kiedy niema drewnianego modelu, 
wycina sobie z oanierr poszczególne 
członki, łączy ze sobą kółka i serdelki 
i porusza niemi az do skutku Ale to już 
zupełnie co innego. Chłopak dwunasto, 
czy piętnastoletni przeszedł już przez 
wysiłek samodzielnego odtwarzania 
kształtu, przyswoił już sobie lepiej, czy 
gorzej pojęcie zachowania proporcji, 
wie i rozumie. * I tutaj system kółek mo 
że oddać cenne usługi Niebezpieczeń­
stwo przestało zagrazać Gdyby na­
wet stu takich cnłopców zasadzić jedno 
cześnie do rysowania tego samego te­
matu i pozwolić na posługiwanie się 
modelem, to z całą pewnością można 
stwierdzić, że wśród tych stu rysun­
ków nie będzie dwóch jednakowych. 
fPomijam oczywiście tak popularną me 
todę piagjatu, kiedy to jednea z nich 
ordysuje cudzy pomysł zaglądając są­
siadowi przez ramie)-

W moim więc sjiorze chodzi rń nie 
o samą metodę, lecz o jej zastosowanie 
kółka dobre w gimnazjum robią kryw- 
de w przedszkolu, ł dlatego właśnie — . 
choć jestem tylko laikiem — mam ocho 
tę się pokłócić o okrągłego kota.

Eddy.

musiał odtwo- lecz wówczas w bójkę wdała się czasŁ nie dał, niestety, wyniku
również publiczność. Skandalicz- Dopiero w  trzeciej dogrywce ar­
na scene przerwała interwencja gentyńczycy zdobyh dwa punkty, 
specjalnie przybyłych wyższych wygrywając dzięki temu mecz.

DZIAŁ ROZRYWEK UMYSŁOWYCH
l  z a d a n ie

„SIENKIEWICZOWSKIE*1

Szeregi poziomowe oznaczają utwo­
ry Henryka Sienkiewicza. Krzyżyki 
pionowe — jego .mię i nazwisko.

Odgadnąć nazwy utworów.

X o o o o
o X o o o o o
0 0 X 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 X 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 X 0 0 0 0 0 0 0
X o o o o o o o
X o o o o o
0 0 0 0 0 0 X 0
0 0 0 0 0 0 0 X 0 0
o o o o o X o o o o u o o o o o o o o
0 0 0 0 0 0 X 0
0 0 0 X 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 X 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
X o o o
0 X 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 X 0 0
0 0 X 0 0 0 0 0 0 0

J P f iZ Y  P R Z E Z IĘ B IE N I^  
jGRYPIE, KATAPZEj

II ZAGADKA „KLASYCZNA"

Gdzie się znajduje i kogo dotyczy 
napis:

„Manrua me genuit, Calabri rapue- 
re, tenet nunc

Parthenope. Cecini pascua, rura, du- 
ces...‘.

U!. F ALIMPSESl
ZnaJeziono stary dokument:
„Kaz... , ...o ...zwią w..: kie

igł::: w :::ale roz...k ...o... „...wa" 
..:muje w :::odę :..kę.“

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
I. Zadani: „kulinarna**: rozbef.
U. Mixrum compositum:
\i Kompozytorzy głusi byli Beet- 

hoven i Smetana.
2 Metrologja jest to nauka o skła­

dzie kruszców używanych do wyra­
biania monet.

3. Miasteczko Baranowka słynne 
bvło w pocz. XIX w. z fabryki porce­
lany.

4. „halkę" Moniuszki wystawiono 
po raz pierwszy w Wilnie, w r. 1854.

5. Pierwszym orderem w Polsce 
był order Orłc Białego, ustanowiony w 
r. 1705 przez Augusta II.

IR Bilety wizytowe: 1. Sanitariu­
szka'; 2. Sygnalistka; 3 Piaskarz.

Rozwiazar.ia zadań z dn 4. II. na­
desłał- P. P.: „Trinacria**, Kaz. G., W. 
S.. P M z R., F. K„ K. Cz. D. S.

Nagrodę książkowa za rozwiązanie 
zadań z dn. 28. U. r. b. otrzyma! o. 
Kaz G., ’za rozwiązanie zaś zadań z 
dn 4 II r b. p. „Trinacria".

Książki zostaną przesiane.

NOTATKI RADJOWE
MECZ BOKSERSKI POi-SKA — N1E1Y 

CY.
W połowie lutego odbędzie sie sen­

sacyjne spotkanie boksetskie Polska — 
Niemcy w Dortmundzie. Polskie Ra- 
djo czyni starania o transmisję tego me­
czu dla swoich słuchaczy. W tym ce­
lu Poiskie Raajo zwróciło się do radjo- 
fonii niemieckiej z prośbą o zainstalo­
wanie specjalnych mikrofonów dla na­
szego sprawozdawcy.

PODZIĘKOWANIE AMERYKI DLA 
POLSKIEGO RADIA.

Z Nowego Jorku nadeszło do Pol­
skiego Radja teleg-aficzne podziękowa­
nie za zorganizowanie specjalnej audy­
cji p. t. „Noc w starym Krakowie". To- 
waizystwo radjofoniczne amerykańskie 
National Broadcasting Company, ktort* 
transmitowało audycję polskiego Rad­
ja na swoich 100 stacji, depeszuje, że 
audycja była aobrze udoierana w Ame­
ryce i że wzbudziła żywe zainteresowa­
nie.
PRÓBY TECHNICZNE WARSZAWY 

I I.
Jak się dowiadujemy, druga stacja 

nadawcza Po'skiego Radja w sroncy 
wybudowana we własnych warsztatach 
Polskiego Radja, jest już komDletnit 
zmontowana.

W połowie bieżącego m.esiąca sta 
cja ta rozpocznie wewnętrzne próby 
techniczne, które odbywać się będą 
przedewszystkiem w godzinach przed­
południowych. Próby te będą miały 
na celu ustalenie z punktu widzenia fa­
chowego najodpowiedniejszych warun­
ków dia pracy dwu stacyj radjowych  
na terenie Warszawy. Część prób bę­
dzie wogole dła radiosłuchaczy nte* 
słyszalną, gdyż odbywać się będzie 
przy pomocy t. zw. sztucznej antmy.

Po przeprowadzeniu p ie r w s z e j  serjl 
prbb w czasie przerwy w nadawaniu 
audycyj radjowych prze7 Raszyn — 
rozpocznie się druga część piób tech­
nicznych, podczas któjych obie stacje 
raajowe na te re n ie  Warszai ry będą 
czynne w pewnych gudzinach.

Próby te potrwają do końca b. m.
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„Polityka Gospodarua'4
Wojna hlszp&ńsKs i zbro.eni^ & koniunktura światowa

Dzisiejsza popow a konjunktury swia 
iowej jest niewątpliwie poprawą natu­
ralną i organiczną Po latach chudych 
normalnym tokiem rzeczy musiały 
przyjść lata tłustsze. Byłyby z pewno­
ścią jeszcze bardziej tłustsze, gdyby 
me liczne międzynarodowe utrudnienia, 
istniejące na terenie ruchu kapitałów', 
towarów i ludzi. Te utrudnienia są za­
walidrogami na drodze rozwoju gospo­
darstwa światowego.

Ale nie o ekonomicznych czynni­
kach dzisiejszej koniunktury mówić 
dziś chcemy. Pragniemy pom nvić o 

‘ pewnych taktach -»o'itycziivch, które 
są źródłem impulsów gospodarczych, 
a przeto pośredmo instrumentem od­
działywania na rozwój konjunktury 
świa+owej. Działania te są dzL doraź- 
n.et ożywcze w sense gospodarczym, 
sumują się naturalną poprawą gospo­
darczą, potęgują tę ostatnią. Nie my­
ślimy w tej chwili — woiimy nie my­
śleć — jak ten czynnik ,.pomocniczy" 
rozładuje się w przyszłości — poprze­
stajemy na konstatacji, jak on działa 
dziś, w cnwin, gay rozumujemy. Otóż 
działa per data dzisiejsza raczej do­
datnio na rozwój gospodarczy.

Wydaje nam się, że przeaewszyst- 
kiem trzeba tu wskazać na detezaury- 
zację hiszpańską i na światowy wyś­
cig zbrojeń.

Detezauryzacja hiszpańska jest zja­
wiskiem przez opinję zupełnie niećoce- 
nianem Zapasy z*ota Banku hiszpań­
skiego wynosiły na 1 lipca 1936 bez 
mała 500 miljonów doi. w złocie — 
były czwarte z rzęau na świecie co 
do wielkości po Stanach, Francji i An­
glii. Pochodziły one z wielkch zysków 
Hiszpanji podczas Wielkiej Wojny, Kie­
dy to neutralna Hiszpanja zaopatrywa­
ła Ententę towarami za brzęczącą go­
tówkę Olbrzymi ten zapas złota Dy? 
faktycznie prawie że sterylizowany, Hi­
szpanja bowiem dążąc do uprzemysło­
wienia metoda merkantylłstyczna. oto­
czyła się jednym z największych mu­
rów celnych na świecie i jej udział w 
handlu światowym bvł stosunkowo ni­
kły. Obecnie Bank Hiszpański nie ogła­
sza żadnych sprawozdań, nie wiadomo 
przeto, ile tego złota ubyło. Należy je­
dnak przypuszczać, że conajmniej po­
łowa. Wszak rząd hiszpański porrzebu- 
je dostaw wojennych na dużą Skalę, 
dużo żywności etc. — zaś eksport hi­
szpański ogromnie zmalał Dostawcy 
Hiszpanii żądaią wyłącznie gotówki lub 
akiedytywj na Paryż lub Londyn wa­
luty hiszpańskiej nikt nie przyjmuje — 
Bank Hiszpański sprzedaje ciągle złoto 
w Paryżu i Londynie, by dostać po­
trzebne fundusze: złoto to skolei wzma 
cr.ia rezerwy kasowe całego szeregu 
banków emisyjnych Europy. Byłoby 
dziwnem, gdyby ostatnia poprawa syta 
acji dewizowej banku czechosłowac­
kiego, banku austrjackiego, banku wę- 
gizrskiego i innych nie wiązała się z 
hiszpańską detezaurvzacją złota. Taki 
zastrzyk kilkuset miljonów dolarów w 
zlocie, czyli paru miljardów złotych, 
oddziałał oczywiście w kierunku wzro­
stu obrotów handlowych i wzrostu cen 
poprawił sytuację całego szeregu ban­
ków emisjynych.

Czynnik ten je s t z pewnością isto t­
ny. Ale nie należy jego roli przece­
niać. Zwłaszcza gdy chodzi o działa­
nie na dłuższą metę. Nie należy zapo­
minać, że hiszpański element koniunk­
tury jest elementem przemijającym na 
wet jeśli wojna domowa na półwyspie 
iberyjskim prędko się nie skończy to i 
Lak złota hiszpańskiego może starczyć 
Itszcze na pół roku, najwyżej na rok 
potem, jeśii Hiszpanie Dędą się dalej 
bili, to w każdym razie nikt na świecie 
nic na tern nie zarobi.

W ostatnich czasach mamy już po 
raz drugi wojenne — w pewnej mierze |

. — nakręcanie konjunktury. W końcu 
i935 roku podobną rolę odegrała wojna 
abisyńska. 1 ona również stała się mo­
mentem zwyżki konjunktury, nie w tym 
coprawida stopniu, co wojna hiszpań­
ska Z kilku powodów.- Po pierwsze 
Wiochy znacznie* oszczędniej szato wały 
swem złotem, niż Hiszpanja. Powtóre 
włoskie pogotowie było znacznie lep­
sze od hiszpańskiego, znacznie więc 
mniejsza była potrzeba uostaw wojen­
nych, jak amunicji i t. d. Po trzecie 
Liga ogłosiła sankcje, co spowodowało 
że import włoski zamiast wzrosnąć 
spadł. Na wojnie abisyńskiej zaroo.li 
głownie Niemcy, Węgry i Austrja. Na 
obecnej Niemcy raczej tracą bo po­
pierają gen. Franco, który złota nie 
ma. Natomiast Austrja i Węgry rooią 
interesy z rządem w Walencji. Intratna 
neuirainość w czasie 2 wojen, stała się 
jednym z czynników, idizięki którym 
6ytuacja w obu tych krajach uległa n.e 
zmiernie wydatnej poprawie.

Tyle o czynniku niszpanskim. Weź­
my teraz czynnik zbrojeń.

Nie ulega wątpliwości, że wyścig 
zbrojeń w 1936 r. znacznie przybrał 
na sile, początkowo pod wpływem woj 
ny afcisynskiej, a zwłaszcza po 7 mar­
ca 1936 r Podczas gdy wydatki zbro­
jeniowe wnosiły w latach 1927—1929 
około 4 proc wartości produkcji prze­
mysłowej, to w 1936 — weaług nie­
mieckich obliczeń — wynosiły około 
11 proc wartości obecnej produkcji.

Wpływ zbrojeń jest róznoraz, — 
Budżety nowoczesnych armji — znowu 
wediug niemieckich obliczeń — skła­
dają się mniej więcej w połowie z 
wydatków cżysto konsumcyjnych — ' 
(jiłace, utrzymanie żomierzy, koni, m a-, 
newry etc.), w połowie z wydatków! 
rzeczowych. Dlatego też zbrojenia przy j 
czyniają się wszędzie bardzo wydatnie 
do wzrostu produkcji przemysłowej. 
Wzrost zbrojeń spowodował niewątpli- ; 
wie znacznej mierze „rozradowanie 
bezrobocia" i niesłychany rozwoj hut­
nictwa i przemysłu stalowego. Zbroje­
nia również w wielkiej mierze wywo­
łały zwyżkę cen surowców, zwłaszcza 
potrzebnych dla przemysłu wojennego 
(jak miedź, ołów, cyna etc.). Zbrojenia 
z pewnością przyczyniły się do zaję­
cia z rynku widocznych zapasów towa­
rów — albowiem rezerwy mobilizacyj­
ne rozmaitych surowców zostały p ra -1 
wie we wszystkich państw, wydatnme 
zwiększone Z tych wszystkich wzglę­
dów można dowodzić, że zbrojenia 
wywołały aodatni wpływ na gospodar­
stwo światowe.

Należy jednak uwzględnić niemniej 
— a raczej bardziej jeszcze — donio­
słe momenty ujemne. Zbrojenia powięk 
szają bowliem tendencje autarkiczne 
Każdy kraj dąży do samowystarczal­
ności. Rozbudowa surowców zastęp­
czych — gdy zostanie zakończona — 
wywoła nowe kryzysy w krajach su­
rowcowych (np. już rozwój jedwabiu 
sztucznego wywołał stały struktualny 
kryzys w przemyśle jedwabiu natural­
nego). Ze względów obronnych prze­
nosi się całe działy przemysłu do inn. 
dzielnic, dalszych od granic — proce 
der bardzo kosztowny, który w przy­
szłości nieraz powiększy koszty pro­
dukcji. Wyścig zbrojeń wywołuje nad­
mierną rozbudowę niektórych przemy­
słów. Było rzeczą znaną, że jedną z 
przyczyn kryzysu w 1929 r. oyła nad­
mierna rozbudowa ciężkiego przemysłu 
żelaznego w ciągu ostatnich 7 lat je­
go zdolność była stale mewyzyskana, 
nieraz w 50 proc. Tymczasem obecnie 
np. w Niemczech ten przemysł się 
nadal rozbudowuie, choć jest rzeczą 
oczywistą, że bez wyścigu zbrojeń już 
teraz byłby nadmierny. Zbrojenia mu­
szą doprowadzić do przeinwestowania 
całego szeregu przemysłów. Zbroje- ■

W tej rub.yce zamlesŁt«amy najcelniejsze w zg iv  
iłnie najciekawsze artykuły I feijetony, które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich vr 
łounc komentarze. Ale tu nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy jl nich wypowiedziane. Owszem jędą s! ,s 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bgjdą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artynuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z nazzeml poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uważał, ze z jakichkol­
wiek względów oany utwór, artykuł czy feljeton 
sługuje na powtórzenie hih na zapamiętanie.

ŻYCIE GOSPODARCZE

m y

NOWE ZARZĄDZENIE

w spidw c uDuju rytualnego
Stwieruzono, że w niektórych miej­

scowościach i koncesjonowanych miej­
scach sprzeuuży odbywa się sprzeimż 
zr.unicn części mięsa, pochodzącego z 
uboju .'ytuainego w stanie .lietrybowym 
co nasuwa podejrzenia, że mięso takie 
jest przeznaczone do spożycia przez 
■udność nie zainteresowaną religijnie.

' Jak wiadomo z wyjaśnień rzeczoznaw 
:ów religji mojżesiowej, mięso z zad- 

| nich części zwierząt bitych rytualnie, 
- może być przez ludność zainteresowa­

ną spożywane tylko po t. zw. wytr,- 
bowaniu.

nia kładąc nacisk na produkcję, wy­
wołują lmmooilizację Kapitałów obroto­
wych w inwestycjach’ co zwykle sko­
lei wywołuje kryzys. Ze wzgiędów ob­
ronnych państwa starają się nadrnierme 
zwiększać swe rezerwy kruszczowe — 
klasycznym przykładem są tutaj So­
wiety Tak zaś pogoń za złotem oę~ 
tizie musiała w przyszłości — i to za­
pewne niedalekiej — oddziałać dehacyj 
nie na ceny światowe. Co jest wreszcie 
najważniejsze, zbrojenia bardzo gwał­
townie pogar szają finanse państw, bio- j 
rących udział w wyścigu zbrojeń. W y-' 
wołują wzrost wydatków budżetowych 
i pozabudżetowych, wzrost zadłużenia, 
drenowanie rynku pieniężnego, zwyżkę 
stopy procentowej. W okresach wy­
ścigu zbrojeń rodzi się obawa wojny, 
ta zaś prowadzi do tezauryzacji i do 
unikania lokat na dalszą metę: stąd
„nożyce" między stapą krótko — i dłu­
go -  terminową, stąd spadek kursów 
akcyj i obligacyj, stąd wreszcie uciecz­
ki kapitałów i wahania kursu waiut. Na

jest najlepsza, widać ujemny wpływ 
zbrojeń: budżet tegoroczny już oędzie 
zamkniętey dehcytem, dalsze tanienie 
pieniądza okazuje się już niemożliwe, 
ceny idą wgórę, Angija musi zaniedby­
wać eksport i rynki zagraniczne, nie 
może też odnowić na wielką skalę po­
życzania zagranicy. Natomiast naj­
większą poprawę zanotowano ostatnio 
bodaj w Holandji, a więc w kraju wła 
śnie nieticzestniczącym w wyścigu zbro 
jeń.

To też niewątpliwie można powie­
dzieć, że zbrojenia wywierają dwu­
stronny wpływ na przebieg konjunk­
tury: z jednej strony stają się źródłem 
zwiększenia zatrudnienia i cyklu gospo­
darczego, który stąd się wywodzi, źró­
dłem ożywienia krajów - dostawców 
wojennycn, a z drugiej strony, gdy w 
pewnych krajach doprowadzają do nad 
miernego wzrostu kosztów prooukcji, 
to wywierają temsamem wpływ dygre­
syjny na życie gospodarcze. Oczywi­
ście, różnie wygiąda wypadkowa tych

przykładzie Niemiec iv<szystkie ujemne dwu działań w różnych krajach, to już 
skutki nadmiernych zbrojeń są iaskra- zależy od stopnia natężenia każdego z
we; ale trzeba stwierdzić, że również 
i we Francji znać rujnujący wpiyw zoro 
jeń na sytuację finansową. Wszak mó­
wi się już o wprowadzeniu fiancexpo- 
sition o 15 proc. niższego, co równa­
łoby się dalszej dewaluacji franka o

typch działań.
Jeżeli zaś wziąć tę sprawę wpływu 

zbrojeń na konjunkturę w przecięciu 
swiatowem, jeżeli interesować się, jak 
one działają na dzień dzisiejszy — a 
nie na przyszłość w odniesieniu do go-

W związku z tern Alinćderstwo Roi 
nictwa i Reform Rolnych zarządziło, aby i 
właaze wojewódzkie, przystąpiły do re 
gulowania kontyngentów w tych miej­
scowościach w których odbywa się 
sprzedaż niekorzerowanych częśc' zad­
nich mięsa z uboju rytualnego. Zarżą, 
dzenie to zostało oparte na art. 5 usta­
wy z unia 17 kwietnia 1936 r. o uboju 
zwierząt gospodarskich wr rzeźniach, 
który mówi, że ograniczenie ilościowe 
uboju sposobem 'ytuainym do faktycz-

■ nych potrzeb konsumcyjnych zaintere­
sowanej ludności ma nastąpić w ten 
sposóo, żeby cafc. ilość mięsa, pochodzą 
ca z tego uboju (części przednie i tył 
nt) odpo\ 'iadaia potrzebom konsumeji 
odnośnej grupy ludności. Pozatem zarzą 
dzenie to zostało wydane na zasadzie 
założenia że od dnia 21 kwietnia 1935 

t, j. od chwili ogłoszenia ustawy z 
dn 17 kwietnia 1936 r. o ubojr zwie­
rząt gospodarskich w rzeźniach (Dz. U. 
R. P nr. 29 poz. 23?) upłynę.o wystar. 
czająco dużo czasu na przygotcwan.e 
akcji trybowania ze strony włauz wy- 

1 znaniowych.

Przy wydawaniu zatem pozwolert 
na ubój rytualny będą odpowiednio re­
dukowane przjdziały ilości do uboju 
rytualnego tym koncesjonaijuszom, wy. 
jąwszy wypadki w których sprzedaż te 
go mięsa jest dokonywana za pośredni, 
ctwem taniej jatki w myśl par. "ozp. 
Ministra Przem i Handlu z dn. 5 listo­
pada 1936 r. o warunkach obrotu mie- 
sem, pochodzącem z uboju rytualnego.

Sprzec&ż drewna
m potrzeby szkolnictwa

15 pioc.: dewaluacja może być rzeczą spodarstwa światowego to trzeba dojść 
doskonałą, ale nigdy w dawkaeli co- do wniosku, że zbrojenia tworzą po­

ważny czynnik światowego ożywienia 
gospodarczego. Ale nie jesr ro czynnik 
któryby stanowił istotę św.atowej po­
prawy gospodarczej. Raczej polityczny 
„doaatek" do naturalnej śwatowej po­
prawy gospodarczej.

rocznych Minimum tego co można o 1 
Francji powiedzieć, to to, że me można 
jednocześnie prowadzić polityki inten- j 
sywriych zbrojeń i reform socjalnych' ; 
obie te rzeczy łącznie są zbyt kosztow- j 
ne. I nawet w Anglji gdzie sytuacja

Grobowiec Anny W azćwny

W związku z projekiowanem przez 
Rząd powiększeniem etatów nauczyciel 
skicn o 5.000 — wysuwa się na czoło 
zainteresowań społeczeństwa sprawa 
budowy szkol, szczególnie wiejskich.— 
Wiadomą jest rzeczą, z jaklemi trudno­
ściami finansowemu walczą nasze samo 
rządy wiejskie i ze bez pomocy z ze­
wnątrz kwestja budowy nowych szkół 
i odbudowa w zględnie rozbudowa już 
istniejących przedstawiałaby się dosc 
problematycznie. To też Komitet Eko­
nomiczno Ministrów, na wniosek P. Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych, 
chcąc przyjść z pomccą gminom wiej­
skim, a częściowo uboższym gminom 
osad i miasteczek zdecydował w okre­
sie trzyletnim sprzedaż drewna z La­
sów Pańsiwowycn na potrzeDy budów- 
nictwa szkolnego samorządom tei ytor- 
jalnym na wyjątkowych warunkami kre 
dytowycn i po znacznie zniżonych ce­
nach.

Roczny kontyngent kredytu, w  gra­
nicach Którego dokonywane są sprze 
daże drewna zarządom gminnym, usta­
lony został na 3 milj. zł.

Drewno, w s+anie okiagłym, ciosa­
nym i tartym, zależnie od zapotrzebo­
wania gmin, uasy Państwowe sprzeda­
ją z ulga 33 proc. od cen normalnych, 
obowiązujących w nadleśnictwach. — '

względnie tanakach państwowych, z 
krórych materjał zosta* zakupiony. Jest 
to więc ulga oaruzo z„aczra. Warun 
ki kredytowe ułożone są w een spesob 
że nawet najbardziej obciążone ćwiad 
czeniami samorządy mogą im sprostać

Od pcczątku akcji (od kwietnia) dc 
1 grudnia 1936 r Lasy Państwowe wy­
dały na omawiany cel 48.500 m. sześć 
drewna surowego, ciosanego i tarcicy, 
oraj przejęły zapotrzebowanie na czas 
do 1. 3. 193"7 r. na dalsze 109.400 m. 
sześć materjałów drzewiffefa. Zapatrzę 
bowanie to zostanie całkow.cie pokry­
te.

Dotycnczasjwa aacja będzie pro 
wadzotta w dalszym ciągu. Do Dyrek­
cji Lasów Państwowych stale napływa 
jr nowe zgłoszenia gmin, które też w 
większości zostaną pokryte z zapa-śów 
drewna cięć tegorocznych.

Pczatem Lasy Państwowe udzielają 
również pomocy gminom wiejskim w 
formie spizedaży drewna na analogi­
cznych warunkach do oudowy mostów 
spichlerzy, remiz strażackich i innych 
budynków użyteczności publicznej. Na 
te cele, według ot-ecnego stanu wydat 
ków i zebranych zapotrzebowań, Lasy 
Państwowe dostarczają około 60.000 m. 
sześć. materjaióv drzewnych.

Zniesienia!^ opdatku snpcjalnego
tRtmłtprtą się prąri/wnicy samorządu 

terytorialnego

Na zdjęciu reprodukujemy grobowiec Anny Wazówny, która spoczywa 
presbiterjum (kościoła Najśw. MaryjiPanny w Toruniu

dzen wypłacanych przez instytucje sa­
morządowe ma wpływać bądź do kas 
związków samorząaowych, bądź związ 
ków międzykomunalnych lub innych in- 
stytucyj i banków samorządowych, sy 
tuacja uległa o tyle zmianie że pracow­
nic; samorządowi zostali obarczeni po. 
datkiem specjalnym na rzecz danego 
związku camorząaowego, w którym są 
zatrudniani bez względu na to, czy 
dany związek źle lub dobrze go&podi. 
rowat, cźy mu są poTzetme lub niepo 
trzebii' tego rodzaju świadczenia ze 
strony pracowników.

Ograniczenie sKromnych płac eme 
rytur wywołuje oczywiście głębokie nie 
zadowolenie wśród pracowników samo 
rządu terytorialnego którzy domagają 
się w uchwałach związkowych, aby za­
przestano pobierania podatku specjal­
nego, temoardziej, że znaczni liczba 
związków samorządowych zwraca pra- 

1936 r.) do wspomnianego dekretu cowninon; potrącone kwoty pod .óżne- 
Prezydenta R. P., stanowiącej, że po- mi postaciami lub wręcz nie potrąca o- 
datek specjalny pobierany oc wynagru. mawianego podatku.

Dekretem Prezydenta R. P.. z unia 
14 listopadt. 1939 r. dia celów równo­
wagi budżetowej został wprowadzony 
podatek specjalny od wynagrodzeń z 
funduszów publicznych. Z wpływów 
tego poaatku, pobieranych od uposa­
żeń członków zarządów i pracowników 
związków samorządowych Państwo zre 
zygnowalo przekazując je Komunalne­
mu Funouszowi Pożyczkowo . Zapo­
mogowemu, aby tenże mógł udzielać za 
siłków związkom samorządowym, któ­
re nie będą w stanie utrzymać rów­
nowagi budżetowej. Dzięki takiemu 
stanowi rzeczy wytworzyła się par? 
doksalna sytuacja, ponieważ samosza 
dy racjonalnie gospodarujące w ra­

mach budżetu, zmuszor.e byty do po­
krywania deficytów budżetowych zwiąj 
ków samorządowych, które prowadziły 
złą gospodarkę.

Po wprowadzeniu noweli (30 marca

* a.HJCELUISP BEB4
49)

Wolanie z tamtego brzegu
Dama, która otworzyła...
Sybilii zrobiło się zimno i gorąco. Usłyszała swój własny 

głos, jakby z oddal:.
—  Jestem Sybilla Bnuck. Chciałabym prosiłaby^...
—  Pioszę, niech Dani wejdzie.
Sybilii wydał się ten głos cnłoany i niechętny.
—  Pani Redern?
—  Ja nią jestem.
Jego matka! Więc to jego matka!
Sybilla, wprowadzona do bawialni, musiała usiąść. Na 

nieszczęście krzesło byłe zwrócone ku oknu, tak, że twarz je.i 
znalazła się w nielrościwie pełnem świetle. W  tej chwili była­
by się biedna skryła chętnie w mysiej dziurze.

— Słucham panią? —  rzekła pani Redern. Ona siedziała 
w ciernii i nie można było poznać, co .myśli, jak jesi usposobiona,

Utrudn:a ni to —  pomyślała Sj billa. —  Dlaczego? Co ja 
zrobiła n złego? Każdy może zbłądzić. Przecież przyjechałam 
naprawić swój błąd.

Ja>_ Sybilla Bryck, Mistrzyni Niemiec, siedzę tutaj wobec ! 
tej obcej kobiety upokorzona. Tak nie chce, o nie.

Duma w n ej wezbrała, chęć pokrycia zmieszania. —  Z a ­
pytam krótko, do rzeczy, o adres Klausa i już!

Maus. 1 o jego matka. On kocha ją. Opowiadał, jak się 
nawzaje,m rozumieją, jak serdecznie są ze sobą zżyci, niby ko­
ledzy, niby przyjaciele

Nie, nie mogę urazić jegc matki.
Rap te u iyszłd myśl: Muszę w nit | znaleźć sojusznicz­

kę przeciwko Klausowi Ona będzie mi mogła pomóc.

Sybilla przezwyciężyła się początkowo cicho, z przestan­
kami, potem z coraz większym ferworem zaczęła opowiadać o 
swojem narzeczeństwie. Oosmarowała się na czarno, osądziła 
ostro swoje wady i przywary, jednocześnie robiąc z Klausa 
anioła. Dokończyła bez tchu:

—  Ojciec zawsze był'zdania, że nie mani serca, ale osta­
tnia zrob ił odkrycie, że jednak mam i to na właściwem miej­
scu.

W yspowiadała się i lekko jej się zrobiło na dusztn
Nie mogła widzieć, że wąskie, cierpkie usta pani Redern 

drgają uśmiechem.
— Chce mnie pani prosić o adres syna?

Sybilla przytaknęła skwapliwie.
—  Więc to nie słomiany ogień? Pani jasno zdaje sobie 

sprawę ze swojego zamierzenia? Klaus jest... —  Tu starsza 
kobieta zacięła usta, myśląc z goryczą: Rody Redernów i baro­
nów von dem Hoffe, zawsze dawały państwu generałów i wy­
sokich urzędników. Robociarza zachował los na dzisiejsze sza- 
sy. —  Klaus pracuje przy budowie dróg —  kilofem i łopatą. W  
obozie są bezrobotni, wykolejeńcy, biedacy, którzy stracili wszy­
stko, co mieli... Klaus spodziewa się, że zarobi sooie na osadę. 
Ale i to będzie ciężkie życie. Będzie musiał zaczynać od po ­
czątku, w prymitywnych warunkach, żyć wśród niewygód.

Sybilla znów przytaknęła skwapliwie.
—  Nie wiem, czy pani się nada do takiego życia.
Wzrok pąhi Redern przesunął się krytycznie po figurze

panny, nacechowanej swobodną elegancją.
—  Ja uważam, że wytrzymałabym —  odparła Sybilla. Moj 

oiciec, jako syn biednego chłopa, też miał ciężkie początki. Mu­
siałam coś po nim odziedziczyć —  zaśmiała się młodym, zwy­
cięskim śmiechem.

Żona osadnika musi umieć oszczędzać, wiązać koniec z 
końcem, wyrzekać się przyjemności, harować od wczesnego 
rana, Dzieci, dom, ogród, mwentarz —  ajri chwili wytchnienia.

Sybilla jeszcze raz kiwnęła giową, tym razem bardzo 
energicznie.

—  Dotąd nie miałam o tem pojęcia, ale chętnie się w szy­
stkiego nauczę. Już myślałam, że wstąpię do szkoły gospodar­
skiej dla kobiet, żeby się wykierować na poi żądną gospodynię, 
a później na wieś do Prus Wschodnich. Już Klaus będzie ze mnie 
zadowolony.

—  A tenis? A sława?
—  Ach! —  Sybilla westchnęła zabawnie. —  Z tem będzie 

z pewnością ciężko. Przed zawodami w Wirnbledon będzie mnie 
napewno roznosiło. Przestanę czytać pisma sportowe i koniec. 
A rakietę schowam w najciemniejszy kąt.

—  Chwalebne zamiary —  zażartowała pani Redern.
—  Ale nie te przysłowiowe, któremi jest wybrukowana 

urąga do piekła —  odparta energicznie Sybilla, znów nie wi­
dząc, że usta matki Klausa drgają uśmiechem Już teraz wiem. 
czego chcę. Co postanowiłam, to przeprowadzę.

Pani Reaern podniosła się, podeszła szybko do młodej 
dziewczyny, objęła ją wpół,

— Jakaż pani naładowana energią! —  uśmiechnęła się. — 
No, więc, sprzymierzamy się przeciwko mojemu synowi, prze­
konamy go, że wybrał sobie złą drogę.

—  O, tak, proszę pani.
Pani Redern pocałowała Sybillę.
Nazajutrz rano Sybilla (przenocowała u matki Klausa) — 

szotował? wiejską drogą, wyśpiewując na wyścigi z motorem 
Miała do przebycia czterysta dwadzieścia, kilometrów, ale je­
szcze przed wieczorem przybyła na miejsce.

Z za wału wyjrzały jaskrawo czerwone dachy,
K olonja L eybuch t?
—  Musi pani skreert koło stacji kolejki
—  Dziękuję

D C. N.
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Kilkd słow o Zw. Opiek Rudzicielskich
średnich zakłjdó* naukowych

W Wilnie istnieje wiele organizacy] 
społecznych, inających na celu opiekę 
nad młodzieżą, lecz jedynie zrzeszone 
Opieki Rodzicielskie poświęcają się wy­
łącznie tym sprawom, a me wśród in­
nych działów pracy, obejmują one 
jaknajszersze koła rodziców, jako ele- 
meat najbardziej w danych sprawach 
zainteresowany.

Jednam z najważniejszych przedmio 
tów rozważań Opieki Rodzicielskich 
jest sprawa dożywiania), oraz wpisów 
szkolnych, traktowane z całą powagą 
i sumiennością.

Tak naprzykład w okresie roku 
szkolnego 1934 — 35, 11 zrzeszonych 
Opiek Rodzicielskich wydatkowało ra­
zem na pokrycie czesnego za niezamoż 
ną młodzież sumę 9.870 zł., w ubiegłym 
roku szkolnym. (8 zrzeszonych Op Ro-

R U C H  E M IG R A C Y J N Y  W  M O J .
N O W O G k ó L Z K I E M .

NOWOGRÓDEK. W roku ubiegłym 
władze administracyjne wydały ogoiem 
1.826 paszporiów, w tem 1 716 paszpor 
tów emigracyjnych. Ruch emigracyjny 
był skierowany głównie do Palestyny I 
Łotwy. Cudzoziemców przebywa w 
województwie nowogrodz.dem 3.196 
osób, z czego 2.714 osób o nieustalonej 
przynależności państwowej (t. z w bez 
państwowców),

N IE U D A N E  W Ł a M A N IE  W  S T O Ł P - 
C A C H .

NOWOGRÓDEK Onegdaj wybuchł 
w Stołpcach pożar na strychu .Jonn 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowej. Dzię­
ki energicznej akcji straży pożarnej =>pół 
dzielma nie poniosła większych strat. 
Stwierdzono, że pożar poprzedzony był 
włamaniem, mianowicie przez strych 
dostali się włamywacze i usiłowali przy 
pcmocy dłuta i pilników otworzyć kasę 
ogniotrwałą. Nastręcza się przypusz­
czenie, że włamywacze zaprószyli o- 
gień, opuszczając ' loka. po nieudałjm 
występie.
D R O G I W  W O J . N O W O C R ó D Z K IE iY i.

NOWOGRÓDEK, W r. 1936 wybu­
dowano na obszarze woj. nowogródz­
kiego ogółem 161,57 kim. dróg. W ro­
ku t-udżetowym 1936/37 projektowana 
jest oudową 118 kim drog oraz odbu­
dowa 58 kim. drog bitych.

BAL PBK W  BUDSŁAW1U
BUDSLAW. Dnia 6-go lutego w 

ftudsławiu, odbył się bał Polskiego 
Białego Krzyża na U-nżc cel, urządzo 
ny przez Prezesa Pana Z y g m u n t a  Os 
kterkę Bawiono się wesoło rło rana 
prz" udziale licznie zaproszonych goś 
ci. Dzięki ofiarności miejscowego sj>o 
łeczeństwa czysty dochód wyniósł zł. 
300 (trzysta).

tajemnico Pięknoki
która ustaliła

Ś w ia to w ą

Sławę
F r a n c u z e k

E le g an ck ie  I r a n e m  :i tą betw^ęd- 
ie aa j le p iz y m i  e k s p e r t a m i  «\* ata 
d i i e d z .n ie  „m a q u i l l a2e ‘u "  6  ajnow 

t - m  ich i e k r e t e m  je*l a i v w  n» 
e t e r y c z n e g o "  p u d n .  d o  tw a rz y  jes t  
» puder  d z ie a ie c io k ro tn ie  u ie - szy  od 
a r d e g o  innego .  możliwego de  
sntgDiecia.  J e a t  ap reparow an jr  no- 
r y m  sp o s o b e m  — w irowany p rzez  po- 
( i n e ,  e m ra g a n o w e j  eile, p rądy  
ow ie t r z a  C z y m  te  p a d e r  t a k  c ienk im , 
e  p r z y le g a  ró w n e  i d e l ik a tn ie  do 
gó ry  — jakby  m e w id z ta 'n  pow łoka
iękności .  N ad«j«  n a tu r a ln ie  w yg lq -  
}ającQ  cud o w n ą  *«rę. Różni l i ą  b*r«
xo od s ta ro m o d n y c h ,  c ię ż k ic h  pu<J* 
ów a p ra w ia ją c y c h  w ra ż e n ie  „ m » p .
l a g e ‘t |"  Ten nowy „ a t e r y  i*ny a p o ió b  
s i t  i to so w a n y  w fab ryka c j i  P u d r u ’r o* 
a lon .  Puriei T o k a lo a ,  ■) -eparow any  
red lug  o r y g in a ln e g o  franc itak ioga  
rz e p i so  z n a k o m i te g o  p a r y ik i e g a  
‘u z r u  T oka iou .  z a w e r a  również
' ian k ą  K rem o w ą ,  d z ięk i  k tó r e j  t r z y m a  
<ą en eaty dzień. Ani w ia tr ,  aa i  
e e i c z  Inb pocen ie  a e p ->dczaa
a ń e a  nie  m ogą  z a n k o d z i ć  ilicznej, 
k a a m itn e i  m e t  tw rsc i ,  k tt  - ą  n a a a j a  
,i c e rz e  W y p ró b u j  t a n  a e k r a l  
nęknożei  PreneuzeK — e t e r y e z a y  
'u d e t  Tokelon .

dzic.) —- 11.907 zł.
Dążenie do zmniejszanie wydatków 

tjch rodziców, na barkach których le­
gły dzisiejsze wpisy ciężarem nie do 
zniesienia, było też pobudką do wnie­
sienie prośby do Ministerstwa W. R. i 
O. P., w formie memorjału, o obniżenie 
taksy administracyjnej. Oparty na 
rzeczowych argumentach, memorjał ten 
został uwzględniony i Minister zgodził 
się obniżyć opłatę szkolną.

Opieki Rodzicielskie biorą też pilnie 
pod uwagę sprawę dożywiania nieza - 
możnej młodzieży. Akcję dożywiania 
prowadzą oordzo intensywnie na tere­
nie szkoły jak również poza szkołą.

Młodzież otrzymuje bezpłatnie śnia­
dania, wydawane podczas dużej przer­
wy w szkole i bezpłatne obiady, wyda­
wane przez upoważnione do tego oso­
by, poza szkolą. Śniadanie składa Się 
z herbaty z bułką i masłem, lub z kaka- 
o, mleka czy też kawy. Bułka bywa 
zastąpiona chiebem z marmoiadą, wę­
dliną. Korzysta ze śnlaiaan bardzo po­
kaźna ilość niezamożnej młodzieży, bo 
w niektórych szkołacn sięga do 87 o- 
sób. Na bezpłatne śniadania i ODiaay 
wydatkowano przez Opieki Rodziciel­
skie w roku szkolnym 1935 — 36 kwo­
tę 6,S»5 zł.

Sale śniadaniowe w szkołach są czy 
ste, jasne i estetycznie urządzone, nie­
raz kwiaty w doniczkach, ustawione 
troskliwą ręką matek, ozdabiając stoły, 
nadają sali przytulny, p.ękny wygląd

Brak normalnego odij wiania jest 
szkodliwym warunkiem pracy szkolnej, 
pracy ciężkiej w stosunku do w.eku i 
rozwoju sił fizycznych młodzieży, wo­
bec czego "pomoc niezamożnym mu­
si być azieiem wysiłku caiego społe­
czeństwa, oraz jego przedstawicieli. 
Zrozumienie tego znalazło wyjście v 
nowopowstałym Wojewódzkiem komi­
tecie Pomocy Dzieciom i Młodzieżw 
Komitet ten nasila obecnie i nasz Zwią­
zek, przycnouząc z oomocą w doży­
wianiu. Tak otrzymaliśmy w Styczniu 
700 kg. cukru, zwolnionego od podat­
ku, a Wydział Opieki Spoiecznej Uize- 
du Wojewódzkiego przyznał jednora - 
zową subwencję w 300 zł. Jest to bar­
dzo nikła pomoc i w latach ubiegłych 
suma ta stanowiła stałą miesięczną do­
tację, co dawało możność prowadze­
nia akcji dożywiania na szerszą nieco 
skalę

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO . TOWAROWEJ 

I 1.NIARSKIEJ W WILNIE.

Dnia 10 lutego 1937 r.
Ceny za towar średniej handlowe] 

jakości, za 100 kg,, parytei Wilno, przy 
normalnej taryfie przewozowej (len za 
1.000 kg., franco wagon stacja załado­
wania). Ziemiopłody — w ładunkach 
wagonowych, mąka i otręby —- w 
mniejszych ilościach,

W złotych.
CENY TRANZAKCYJNE:

Mąka pszenna gał. I 0 — 20% (wycią­
gowa) — 46,00 

Mąka pszenna gat. I - B 0 — 55% —
91.75

Mąka pszenna gai II _ F 53 — 60% —
36.00.

Mąica pszenna gat II - F 55 — 65% — 
33.50.

Mąka żytnia gat. I do 50% — 33,50. 
Mąka żytnia gat. I do 65% — 31,00. 
Otręby pszenne miałkie przemiał stand

— 16 25.
CENY ORJENTACYJNE 

Żvto I standart 696 g/I *) 22,50 —
23 00.

Żyto II standart 670 g/I *) — 22,00 — 
22 50.

Pszenica I standart 7.30 g/l ł ) — 28 00
— 28,75.

Pszenica łl standart 710 g/l *) —
27.25 — 28,00.

Jęczmień I standart 678/673 g/I (ka- 
szany) — 24,00 — 24,50.

Jęczmień Ił standart 649 g/I (kaszany)
— 23,00 — 23,50.

Jeczmień III standart 620 5 g/I (paste­
wny) — 22,00 — 22.50 

Owies I standart 468 g/l — 20,25 —
20.75.

Owies II staindart 445 g/I — 19.25 —
19.75.

Gryka 610 g/I — 26,00 — 26,50.
Mąka pszenna gat. I 0 — 20% (wycią­

gowa) — 46,00 — 47,0(1.
Maka pszenna gat. I - A 0 45% —

43.00 — 43,50.
Maka pszenna gat. I - B 0 55% —

41.75 — 42,25.
Maka pszenna gat I - C 0 — 60% —

40.25 — 41,00
Maka pszenna gat. I! - E 55 — 60% —

36.00 — 37.00
M ka pszenna gat. II - F 55 — 65% —

33.50 — 34.00.
Maka pszenna gat II - G 60 — 65% — 

'31,00 -  32.00.
Maka żytnia gal I do 50% 33,50 —

34.50
Mąka żytnia gat I do 65% — 31,00 —

32.00.
Maka żytnia razowa do 95% - 26,00

— 26 50.
Otręby pszenne miałkie przemiał stand.

16,00 — 16,50.
Otręby żytnie przemiał standartowy — 

1.5 25 — 15,75.
Pel uszka — 20,75 21.75.
W yka- 20.25 — 21,25.
Łubin niebieski — 1.3,'0 — 14.00. 
Sietnie lniane b 90% franco wagon st.

załadowania — 48,00 40,00
len  trzepany stand. Wołożyn b I sk.

216.50 — 1.680 — 1.720'.
I.en trzepany stand. Horodziej b. I sk.

W

D Z I $

E er R 0 L 
F L Y N  R

J A K O

O r z e ł
K r y m s k i

[(S ia rł?  lekkiej brygady)
D o  15 l u t e g o  h o s .  bil. n i e w i i n e  i w sze lk ie  su f i  z a w ie s z o n e .  
P ro s im y  na  o o c z a lk i  s e a n s ó w  om ik*.:  3 .4R, fi 8. 1,8, 10 30

HELIOS W sp in ia ły  film egzotyczny  
t j i i ą c s  sensacyj.

Film o dżungli, jakiego jeszcze  nie b y ło

KRÓLOWA DŻUNGLI
w ; r o i .  gł. n a jp ię k n ie js z a  k o b ie ta  A m e ry k i  Dl r o t i . y J  L A H 0 U 3 .

u o ż y r z c z L  k o b ie t  f c a y  M IL L A N D  i T A J R O W .
*

W a i k i  b e r d  m a łp  z p le m ie n ie m  ti b y k ó w ,  —  M iło ść  d z ik u sk i  

i bisłk g o  cz ło w ie k a .  —  N a p a d  s ło n i .  —  Z a k o p a n ie  c z a ro w n ic y .  

N a d p r o g i z m :  A t r & k c j a  K O L O R O W A  i a f c t u a l j a .

CASIn O Ostatnie dni

M A R S
Cnfrobr i.nsk- 5.O S T A T N I A  

S E R E N A D A
Sc h u b e r t a

Miłość, życie i cierpienie genialnego kompozytora na tle wspaniałej 
w ystaw y cesarskiego Wiednia, Piękny nadprogram.

falskla |({|(|V][ZI 9 | 'VeSoła 1 pełn“ kaPitelnych pomysłów

tt
w  roi. gł. 3MOSARSKA, Ćwiklińska, Żabczyński, Znicz, Sieiański i inni. 

Niefrasobliwy numor. śpiew. Muzyka

Arcydzieło FRITZA LANGA twórcy , N ib e u n g ó i

F U R I A (T y ta łp o isk i;
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ZEGARKI, BIŻUTERJA, SREBRO STOŁOWE, PA PlER O SN iC E

216.50 — 1.820 -  1.860 
hen trzepany stand. Miory b. SPK, sk 

216,oO— 1.540— .580 
hen czesany Horodziej b. I sk 303,10 

— 2.010 — 2.050.
Kądziel Horodziejska b. I sk. 216,oO — 

1.600 — I 640.
Targaniec moczony asortyment 70/30 

- 970 — 1.000.
*) Przy ulgowych taryfach, z któ­

rych Korzystają miyny wileńskie na ży­
to i pszenicę, ceny loco Wilno kalKit- 
lują się o 30 — 45 groszy taniej w oć- 
ległościacn powyżej 200 kim

GIEŁDA W ARSZAWSKA

Z dnia 10 lutego 1936 roku 
DEWIZY

Belgia 89,00 89.18 88,82 
Berlin 212,36 212,78 211,94 
Gaańsk .100.20 29.80 
Amsterdam 289.30 299.00 288,60 
Kopenhaga 115 45 115.74 115.16 
Londyn 25.86 25.93 25.79 
N. Jork  czeki 5 29 % 5.26%
N. Jork  kabel b.28% 5,29 J/j 5.27 
Oslo 130.00 130 36 129,67 
Paryż 24.62 24.68 24 56 
Praga 18,40 18 45 18,35 
Stokholm 13.3.35 133.68 132,02 
Zurych 120.55 120.85 120.25 
Wiedeń 99,20 IG.80 
Medjolan 27,93 27,7S 
Helsinki 11,45 11,39 
Montreal 5.29 5.26j,4,
Tendencja dabeza.

AKCJE 
Cukier 28,50 
Bank Polski 109.00 
Węgiel 18.00 18,50 
Lilpop 13.50
Starachowice 33.00 32,50 
Tenedncja nieco słabsza

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż inwestycyjna 1 szr cni’ 

sja 65.25 serje uienotowane
3 proc poż. inwest. druga etni-ja 

65.75 serje 85.00
5 proc, kenwersyjua 53,75
5 proc, kolejowa 62,25
6 proc. dolarowa 63,25
4 proc. premj. dolarowa 47,75
7 proc. siabiliz. 450.00 kupon 160.95 
4 proc. konsolidacyjna 52,25 5) .88

50.13 50.50 dwa ost. drobne
4 i poł proc. Fozn. Ziam. Kred. ser. 

1 45.50
4i pół proc. ziemskie 40.50 49.25
5 proc Warszawy nowe 55.50 56.00 

ost. drobne
5 proc. Lodzi nowo 51,00
6 proc. obi. Warszawy ósma i dzie 

wiata emisja 58,50
Tendencja dla pożyczek i Ostów u t­

rzymana.
WALUTY

Belgi belg. 89.18 88,75
Dolary ameryk. 5.2S(/Ó 5.26
Dolary kand. 5,28 2.251/2
Floreny hol. 290.00 288,30
Franki franc. 24.68 24.54
Franki szwajcarskie 120.85 1 20.05
1 unty ang. 25.93 25.77
Guideny gil. 10-3.20 99,80
Kot. czeskie 16.50 16.00
Kor. duńsKie 1,35.74 114.90
Kor. norweskie 130.33 129,35
Kor szwedzkie 133,68 152,70
Liry włoskie 24.25 23.25
Marki f iń sk ie  11,45 11,00
Marki niein 124.00 120.00
Szyi. austrj. 94.50 93.50
Mark' niem. srebrne 131,00 127.00

Progi amy racjo we
WILNO.

Czwartek dnia 11 lutego 1937 r.
6,3C Pieśń poranna. 6,33 Gimnasty­

ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,25 program dzienny. 7,30 
Informacje i giełda 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 — 11,30 Przerwa 11,30 Po 
ranek muzyczny dla młodzieży. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Koncert 
ork. Policji Państw. 12,40 Dziennik po­
łudniowy. 12,50 Odczyt w jęz. litew­
skim. 13,00 Muzyka popularna 14,00 — 
15,00 Przerwa. Wiad. gospod. 15,15 
Koncert reklamowy. 15,25 życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 15,30 Codzien­
ny odcinek prozy. 15,40 Program na 
jutro. 15,45 Chwilka społeczna. 15,50 
Z różnych operetek. 16,20 huty — pog, 
Stanisława Sumińskiego dla dzieci. 
16,35 Higjena psychiczna w wychowa- 
nui — odczyt wygł. dr. Janina Hury- 
nowicz. 16,50 Godzina bajek — koncert 
mał. ork. Pol Radja. 17,50 Książka i 
wieaza. 18,00 Pogadanka aktualna. 
18,10 Komunikat śniegowy. 18,13 Wia­
domości sportowe. 18,16 Wil. wiadomo 
ści sportowe. 18,20 Nauka i oświata, a 
wieś — wygł. hucjan Krawiec 18,35 
Pieśni tatarskie wykona Szarys Ajdarl. 
18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 Audy­
cja Puszkinowska. 20.30 Drohobycz mia 
sto soli i nafty — odczyt. 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktu­
alna. 21.00 Kompozytorzy polscy — 
Łucja Drege Schielowa. 21,45 Koncert 
ze słowem wstępnym Cz. I.ewickiego, 
wyjątki z Fant. Symfonji H. Berlioza.
22.30 Muzyka lekka ork. Polsk Radja 
22,55 — 23,00 Ostatnie w.adomoścl 
dziennika radjowego.

WARSZAWA.

Piątek, dnia 12 lutego 1937 roku.

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audy­
cja dla szkół. 12,03 Uczniowie Zygmun 
ta Noskowskiego (płyty). 15,15 Kon­
cert Tria Salonowego Polskiego Radja.
16.30 Muzyka operowa (płyty). 17,00 
„W kraju wiatraków i rzek płynących 
w górę“ — feljeton. 17.15 Mozart Di- 
yertimento Es - Dur na skrzypce, al­
tówkę i wiolonczelę. 19,20 „Z pieś­
nią po kraju". 19,45 Fragment opero­
wy. 20,00 VI — „Instrumenty orkie­
stry symfonicznej". 20,15 Koncert sym­
foniczny. 22,30 „Powiedz mi co czy­
tasz, a powiem ci kim jesteś" 22,45 
Muzyka lekka

T A f t C Z Y C  mttdnlc 
cic |*n ck «, tan io  b u -  
L onkirncy ta ie  azyb  
ko  w  d ę g u  trkoch 

g o d z in  w y i e n  
S zk e ła  prał.

U l ,  !. I t n l H !  i l ł i l
NiamiaCka 19.

Udulel* lekcji ptjedyńczo i frapaw* 
o u t  w p ra w n a .

C»ćtit*nn «it 10—23

Ttozyzłkltk aptakrsk 
M-ritck .‘»t»£t»y.U

i.t  « t .  «d eddzkóv

Praw  A. P A K A
* J*m

L u  * łfP Z *
mm

oi'. Tygm unt KUDRfcWIC?
Cfaaraby wcaeryc2,ąf — łytllif, tkorao 
t waczapidawe, P rsy juaja  -( f .  C—1 

3—#. Z«»k»wa 1S 11. 2. T*l. 19— 60

lipno l

SIOSTRA (b. studentka medycyny). 
Bańki, zastrzyki, masaż, kateteryzacja 
Przyjmuje dyżury do cnorych, Miejsco­
wość obojętna. Wilno, ul. Artyleryjska 
Nr. 4 m. 1, Kteniowa.

SAMOTNA praktyczna gospodyni ob 
znajomiona z pielęgnowaniem chorycL 
poszukuje posadyt Zgodzi się na wy - 
jazd. Wymagania najskromniejsza 
Referencje poważne, Wilno, Lobro 
czynny Nr. 3. Sklep Samorewicza.

24-LETN1A PANIENKA zdolną, pr* 
cowita, znająca krój i t a f t  artystyci 
ny, poszukuje posady dc dzieci — Chi* 
raKte” mr łatwy, pogodny, po polaku 
poprawnie mówi, ekonczyłu kuray do­
kształcające Konopnickiej 1 3-ietnif 
Kursy Kroju — lubi dzieci. Dobiegi 
prowadzenia i warta aobrej posady — 
Zgłosić się na Zarzecze 5 /2  w ran 
nych godzinach od 9 — 12, lub wio 
ezornych od 6 — 8.

rn, ma^PHWBima  tifflinMKirnaiWBBKr
KUPIĘ zadłużony folwareczek. wpłaca­
jąc kilka tysięcy gotówką. Najchętniej 
w dorzeczu Niemna. kasprzyKOwski, 
Rudniki kolo Jaszun.

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIE­
WCZĄT STO W. „SŁUŻBA OBYWA 
TElSKA" w Wilnie* przy ul. Biskupa 
Bandurskiego 4 m. 6 pOieca:

PK spedjentki z umiejętnością prowa 
dzenia uproszczonej buchalterji, maszy 
nistki, korepetytorki, pielęgniarki, wy­
chowawczynie, mutruktork' szycia 1
gotowania

Poszukuje: pielęgniarki oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Seminar 
jum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

l o k a l e

Ofiary
Dr J. LuKaszewicz na Pomoc Zi­

mową dla bezropotnych zl. 10,—
P. Kublicka M. dla poszukującego 

pracy zł. 5,—.

LOKAL duży ao wynajęcia na szkolę, 
związek lub fabrykę. Warunki dostęp­
ne. Ul Tyzeithauzowska 3

MIESZKANIE 3 pokoje, łazienka, wy­
gody. Zwierzyniec, Inflancka 13.

POKÓJ lub dwa. Suchy, ciepły, wygo 
dy. Obiady. Stroma 2 m, i5  (Micki° 
wicza 16).

POKÓJ niekiępujący z meblami — bez ' 
komfort Przejazd 10 (bloki na Anto- 
koiu).

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nau­
czycielki, wycnowawczynie, bony, pie­
lęgniarki, pokojowe z szyciem, gospo 
dynie i kucharki. Zapisy pracownic co­
dziennie od 10 —-1 3  Młynowa 2/9.

OGRODNIK poszukuje posady do ma 
jątku od zaraz. Oferty do Adm. „Sło­
wa pod „Samotny".

ELEKTROMONTER — wodociągowy 
palacz, ślusarz poszukuje pracy zgo 
dzi się za woźnego lub dozorcę. B#r 
nardyński 4 m 5. Hryhorowicz".

CHŁOPAK 16 lat z ukończoną powsz 
szkolą, prosi o jakąkolwiek pracę lub 
praktyKę. Wielka Pohulanka 27 m 5a

N a u k i
KU.

Sygnatura* 172/34.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru I-go, mający kancelarję w 
Wilnie, ul. Jezuicka Nr. S m  2, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 27 lutego 
1937 r, od godz. 10-ej w zaśc. Zarze­
cze, gm. Gierwiackiej, odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, składają­
cych się z domu mieszkalnego drew­
nianego, chlewu i stodoły (na rozbiór­
kę) oraz różnych mebli, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 580.

Ruchomość można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 9 lutego 1937 r.
Komornik.

NAUCZYCIELKA - wychowawczym 
z konwersacją francuską potrzebna 
na wieś do dwojga młodszych dzieci. 
Pożądana muzyka. Oferty sub „Mają­
tek ' ' do A-dministracji „Słowa".

Po JZłkaJĆ ffic?
m

NAUCZYCIELKI korepetytorki wy 
cnowawczynio, bony pielęgniarki, och 
mistrzynie i wszelkiego rodzaju słnz ■ 
hę domową zapośrednicza Wojewó 
dzkie Biuro Funduszu Pracy, Wilno. 
Poznańska 2, tel. 12-06, od godz 8—15

?>TUDENT U. S. B., znajdujący się w 
’ rozpaczy, prosi o zaofiarowanie mu ja- 

kiejkolwiekbądź stałej lub dorywcze 
pracy lub korepetycji (z niemieckim)

I przez którą mógłby dopomóc materjal- 
nie chorej matce. Oferty kierować do 
Administracji „Słowa‘-‘ -sub „Student".

Z g o * ?
T m r r  ~ m n r w i ~

8-go LUTEGO R. B. przy wysiadaniu 
l  dorożki na ul Antokolsikiej Nr. 50 
została zgub.ona mufka karakułowa. 
Łaskawy znalazca proszony jest o od­
niesienie za wynagrodzeniem Antokol- 
ska 50 m 3.

PRZY BŁĄKAŁ SIĘ seter Mickiewicz.- 
30 — 4. Po trzech dniach uważam zs 
własność.

B d Ż D F
m

OSOBA inteligentna, chora, w strasz 
nej nędzy, ukrywająca swoje ubóstw1* 
a zasługująca ze wszech miar na 
cenie uwagi i pomoc, o którą usCM| 
dla niej prosi Rada Centralna St(d* 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a P* 
ulo, laóre wyjątkowo cieżkie położeń'1 
mteligentki srwierdzno. Zarzecze

WDOWA z trojgiem dzieci uczący^ 
się w barazo ciężkiem położeniu F1* 
terjalnem, cierpiąca giód i chłód pr0? 
o nomoc Łaskawe ofiary do 
„Siowa".

w % dawca- Stanisław Mackiewicz Druk ..SŁOWO* W ilno. Zamkowa 2 Redaktor: 7.. Anuruszkte**^


